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Min. Zaleski w Londynie
Londyn, 11. 12. (Pat). Minister

Zaleski po odbyciu półgodzinnej roz*

mowy z prezesem Rady Ministrów
Mac Donaldem wziął udział w śniada

niu, wydanem przez ambasadora Fran

eji Fleuriota, na którem obecni byli
również lord kanclerz Sankey, mini'
ster rolnictwa Gilmoor, poseł do par*
lamentu właściciel .,Times" Astor, o*
raz radca ambasady francuskiej Cam
bon. Z ambasadorem francuskim mi
nister Zaleski od jechał w towarzy*
stwie ambasadora Skirmunta do Fo*

reign Office, gdzie o godz. 3 popoł. roz

noczeła sie dłuższa konferencja z sir
Johnem Simonem.

Londvn. 11 12 . (PaF' Rozmowa

p. mirt Zaleskiego z sir Johnem
nem trwała cala godzino w nrmosfo*
rze serdecznej i dofvczvła cMnkształ*
fu aktoflłnvcb zagadnień mied/ynnro*
dowvch a zwłaszcza sprawy rozbro*

jeniowej.
Wieczorem sir Tnbn c'n o r t%rMe?*

. . .

'

Z
'

. %'

. oNig((le.m
w hotelu Olaridge. W obip.dzie tvm

wziełl udział ze sfrouu Polski amhasa*
rfor Skirmunł. dvr Szumlakowski. ze

. o rrm v Anglii m. in. minister %%rf%inv

'Tflidpham. nnrlamentam u i%oćLekr***
far? stanu min. snr . zanr TYłon ct.%ł%-
riodcekretarz stanu w Forcirfcu Office
i l%%'i%' ini%Ktpr SHraW za rtr łowi R op!

ding. Obecny b'ył również francuski i
ambasador Flueriot. Stosownie do

zwyczaju, przyjętego na takich wizy* I

itach w Wielkiej Brytanji żadnego
przemówienia w czasie obiadu nie wy

*głoszono.

Jedn(a Polska"
Prasa francuska a wizgcie londyńskie!

Paryż, 11. 12. (Pat). ,,Le Journal"

poświęca swój wstępny artykuł po*
dróży ministra Zaleskiego do Londy*
nu. Autor artykułu Saint Brice nisze,
że ANGL.TA NIE CHCIAŁA ZRO'
ZUMIEĆ ROLI POLSKI. Za czasów
Ł. Georgea Anglia była nie tylko o*

bojętna, lecz nawet wrogo usposo*
biona wzgledem Polski. Nastąpił ró*
wnież okres pełen nieufności. AnglŁ
cv stawiali wówczas na kartę Niemcy.
Wiedza co to ich kosztowało.

W chwili. gdv RZAD ANGIEL'
SKI O KIERUNKU KONSERWA*
TYWNYM PRZYZNAJE DONTO*
SŁOŚĆ REDUTY POLSKI, wartość
redutv zależy od odporności jej muru

? doskonałości tei uzbrojenia.

KWESTJA ROZBROJENIA sta*
nowi tu prawdopodobnie jeden z głó*
wrtyeh czynników, który wywołał za*

proszenie ministra Zaleskiego. Roz*

brojenie iest ulubionym konikiem An

glików. Nie ulega wątpliwości, że mi
nister Zaleski znaidzie w tej kwestji
trafiające do przekonania Anglików
argumenty. Nie omieszkano przed'
stawić im sytuacje Polski, która iest

wystawiona na większe ryzyko, niż

Francja i która ma prawo do zadania

gwarancyi dU siebie. Nie należy za*

pominąć, żc Polacy całkowicie popie*
raja tezę, zawarta w memoriale fran*

cuskim, złożonym do Ligi Narodów
w sprawie rozbrojenia.

Amerql*a m*e m iotfnilc
t. nale2tivch tejdługów wotennuch

Imcrnki w.Pniska
fHrsre***C***V*ł M e *

. WiHkOV**r
łm slowi sjf**-*Aw

Nowy Jork. 11. 12. (Pat). W ore*
dziu o polityce zagranicznej złoconym
kongresowi przez prezydenta T-Toove*
ra. prezydent zawin'U 'nia m. in.. że

przedstawi senatowi do rałyfikacii
traktat handlowy i konwencję kon*

sularną z Polską.

Podról w.

do Euronn
irwiit pędzie toBI*o to godzin

Berlin, 11 .12 . (PAT.) . Prof. Piecard, któ
ry dokonał lotu do straiosf., przemawiał przed
mikrofonem ,,LTf.y" o pro'blemac'h przyszłej ko

'm u nikacji lotniczej. Prof. Piecard oświadczył,
że w niedalekiej przyszłości przeleci w stra-

tosferze w ciągu 10 godzin przestrzeń między
Ameryk% i Europa.

I RosSaole wnb*era*a sfę
w slrafosterc

Moskwa, 11. 12. (Pat). W sowieckich
kołach lotniczych opracowyw- jest projekt
ekspedycji do śtratosfery. Ekspedycja
miałaby się odbyć na specjalnych aparatach
sferycznych. zaopatrzonych w kabiny na

dwie osoby i wszelkie przyrządy naukowe.
Wzlot według projektu odbędzie się w ro
ku przyszłym,

Archiwum homanislwtzne
w urzesulcc ootzlowel

(o) Warszawa, 11. 12. (Tcl. wł,). Wczoraj
na poczcie głównej w Warszawie aresztowano

niejakiego Lejbę Rysia, nadającego do Gdań
ska większą przesyłkę wartościową. Przesyłka
ta, jak się okazało, zawierała całe archiwum

komunistyczne. Znaleziono w niej szyfry i taj
ne korespondencje. Przy rewizji osobistej zna-

'eziono przy aresztowanym różne notatki Jcom-

nromitujrce. W mieszkaniu jego znaleziono

'alizkę z różnemi kompromitującemu doku*

: mitami i fotografiami.

Iwiirzsfww Lwzw% f.%tig***-* w

Londyn, 11. 12. (Pat). W łondvń*
skich kołach rządowych wielkie wra*
żenie wywołała otrzymana wczoraj
wieczorem z Waszyngtonu wiado*
mość o enuncjacji, w której prezy*
dent Hoover uzasadnił wobec kongre
su swoje moratorjum.

Hoover podkreślił: 1) żc SPRA*
WA REPARACYJ JEST SPRAWA
ŚCIŚLE EUROPEJSKĄ, do której A*

meryka nie ma zamiaru mieszać sie:

2) że AMERYKA NIE MOŻ-E ZRE
ZYGNOWAĆ Z DŁUGÓW WOJEN
NYCH. NALEŻNYCH JEJ OD
PAŃSTW EUROPEJSKICH.

snrawle moratorium HffCKr**
Co do samei techniki spłaty dłu

gów Hoover podkreślił, że należy od*
różniać czasy normalne, w których
spłata długów następuje bez specjal
nych trudności i czasy anormalne, w

których uiszczanie długów jest utrud*
nione. Czasy obecne Hoover uważa
za anormalne i dlatego zainicjował
moratorjum.

W brytyjskich kołach rządowych
wystąpienie prezydenta Hooyera u*

ważają za całkowite poparcie tezy
francuskiej i widzą w niej rezultat
rozmów premjera francuskiego Lava*
la z prezydentem Hooverem.

Konferencja pafislw rolniczych
Minisier Jauto-PolezyhsSfś shłoda bwW hrófowa Bwrysowi

fttułgarsBcicsuu
Sofja, 11 ,12 . (PAT.) . W dniu wczorajszym

nastąpiło otwarcie konferencji przedstawicieli
państw rolniczych Europy środkowej i wscho
dniej. Konferencję otworzył prezes rady mini
strów i minister spraw zagr. Muchanov, wita
jąc przybyłych przedstawicieli państw i życząc
konferencji powodzenia. Ka wniosek przewo
dniczącego delegacji rumuńskiej na przewodni
czącego konferencji obrano ministra rolnictwa

Bułg arji Giszofa.

Na wstępie zabrał głos przewodniczący de
legacji polskiej p. minister rolnictwa Janta-

Połczyński, który złożył hołd królowi Borysowi
i wyraził przekonanie, że konferencja zyska
pełne powodzenie w swoich pracach.

P o przemówieniach przewodniczący'ch wszyst
kich dclegacyj państw reprezentowanych na

konferencji dokonano wyboru członków komi-

syj, które natychmiast przystąpiły do opraco
wywania bogatego programu narad.

Jeszcze fcdna wiado
mość wyssana z palca

(o) Warszawa, 11. 12 . (tel. wł.) W

warszawskich pismach popołudnie*
wych pojawiła się wiadomość, jakoby
w najbliższym czasie miała nastąpić
zmiana gabinetu i jakoby premierem
miał zostać min. Pieracki. Dowiadu

iemy sie, że wiadomość ta jest wvssa-

na z palca.

Łeóifiitgści poRsci*
iw słoneczne! Mafii
Powtlani*: Granicie

Triest, 11. 12, (Pat). Delegacja legioni
stów polskich, przybywających do Włoch

powitana była na granicy przez specjalne
go delegata związku ochotników generała
San? i oficerów służby nadgranicznej, , Na

stacji Udine miejscowa sekcja związku o-

cbotników z podestą miasta na czele powi
tała delegację, wznoszącą okrzyki na cześć

P o lski . Belinie-Prażmowskfemu wręczone
bukiet kwiatów z szarfą amarantową, ko
lorem sztandaru ochotników włoskich. W

Trieście na powitanie delegaci! przybył pre
felct Porro, oodesta senator Itaceo, ko n sul

generalny Rozwadowski, przedsfaw 'ciele

władz wojskowych i reprezentanci zw'iąz
ków patriotycznych ze sztandarami.

Skandal
Za Hirznmiiwanlr

t W oiolcaint - wfćaririreSc

(o) Berlin, 11. 12 . (Tel. wł.) Z polece
nia nadprokuratorji przy sadzie gumbiń
skim zostali aresztowani w Cylichowie %

Niemcy, Weiss i Vorwaerts, których osa
dzono w więz'ieniu śtedczem w Gumbloacb.

Aresztowanym zarzuca się, że utrzymy
wał? stosunki z ludnością polską w dwóch

najbardziej przez Polaków zamieszkałych
wsiach w powiecie Babimość a zwłaszcza

z rolnikiem Teodorem Spiral.s'kim, którego
w jego wsi nazywano ,,królem polskim"
Spiralskiego również aresztowano.

Fran(ia mm 39 miMonów
mieszliańców

Paryż, 10. 12. (Pat). Spis ludność, w*

Francji dał następujące wyniki 38.944.000

Francuzów, 2.900.923 cudzoziemców. Po
przedni spis ludności, sporządzony w r. 1926
w y k a z a ł 38.248,253 Francuzów i 2.495.642

cudzoziemców.

W ostatniej chwili Estonja zadeklarowała

swój udział w konferencji, przysyłając swojego
delegata. W każdej chwili oczekiwane jesi
przybycie delegata ,Ligi. Narodów, który w

konferencji weźmie udział w charakterze infoi-

matora oraz delegata międzynarodowego insty
tutu rolnego w Rzymie.

Clołkoszowe handlowanie Pom orzem
w aiotoch ,,sprawy brzeskie!"
33. dzień procesu przywódców Cenfrolcwu

(o) Warszawa, 11 .12 . (Tel. wł.) . Wczoraj
pojawiły się pogłoski w kuluarach sądowych;
że obrońca osk. Ciołkosza ma zamiar wezwać

dodatkowych świadków co do stawionego mu

zarzutu, iż ZRZEKA SIĘ PRAW POLSKI

DO POMORZA.
Prok. Rause oświadcza, że prosi o załącze

nie do akt spra%%-y decyzji sądu krakowskiego
w sprawie konfiskaty ,,Naprzodu".. W skon
fiskowanym w tym numerze artykule sąd do
patrzył się znamion zdrady stanu.

Dalej prokuratorzy - przedstawiają odpis
. wyroku sąd'u, z którego wynika, iż jedea^zc

świadków obrony, pos. no dok uyi Karany prsez

sąd w Radomiu za pod'burzanie przeciw władzy.
Dalej prokuratorzy przedstawili pismo ber

lińskie ,,Abend", podatek eto socjalistycznego
,,Vorwartsu", zawierający sprawozdanie z od
czytu pos. Ciołkosza. W sprawozdaniu tern

CJIOŁKOSZ OŚWIADCZYŁ, ŻE BARDZIEJ

RACJONALNEM BYŁOBY ROZWIĄZANIE
SPRAWY POMORZA BEZ ZAJMOWANIA

PRZEZ POLSKĘ INNYCH OBSZARÓW'.
Dalej prokuratorzy załączyli do akt spra

wy wyrok, skazujący Ciołkosza za pochód agi
tacyjny.

Następnie prokurator prosi o dołączenie do

akt spra%%'y numeru ABC z 3 łipea 1929 r.,

w którym była mowa o zapow-ied'zi rządu o po
ciągnięciu do odpowiedzialności karnej orga
nizatorów Kongresu Centrolewu.

Ponadto do akt załączono numer ,,Robot
nika" z 6 listopada 1929 r., zawierający arty
kuł, który był trzykrotnie skonfiskowany.

Adw. Berenson złożył następnie ,,CZARNĄ
BROSZURĘ, wydaną w Genewie przez Mię
dzynarodówkę z przedmową Yanden-eldcgo.

Po złożeniu dowodów proces odroczono cl*

dnia 15 grudnia na godz. 9 rano.
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Krwawe widmo ,,trzeciego
imperium

Przyzwyczajona już do rozmaitych
ni'espodzianek Ęuropa — została ostatnio

'

poruszona nową niecodzienną sprawą.
Jest nią mianowicie możliwość dokonania

s'i'ę w Niemczech zasadniczego
zamachu stanu. Rewizja, prze
prowadzona w centralnej siedzibie orga-

nizacyj hittlerowskich, w Darmstadzit,
ujawniła, że Hittler wyszedł już ostatnio

poza sferę ,,abstrakcyjnych" przygoto
wań do zmiany porządku rzeczy w Niem
czech, a przeszedł - DO PRAKTYKI.

AVyszło na jaw prawdziwe oblicze Hittle-

ra, — oblicze, które napewno nie jest
zbyt miłe nawet dla największych genua,
nofilów. Okazuje się, że HITTLER

STOI JUŻ DZIŚ NA CZELE PLANO
W EJ AKCTI, PROWADZĄCEJ DO

OBJĘCIA WŁADZY W NIEMCZECH,
-—cowięcej, — żemajużnawetwtym
kierunku przygotowane metody działa
nia. Doniosłość ujawnionych w Darm-

stadzie dokumentów tkwi nietylko w tem,
że wykazują one plany wywrotowe Hitt-

lera, ale — co jest najważniejsze, — że

odsłaniają one przed Europą obraz, jaki
przedstawiać miałyby Niemcy, gdyby
Hittler do\tej władzy istotnie doszedł.

JPafistfwo hfflcrowsl(ic"
na widowni

O tem, że Hittler oddawna szykuje
się do objęcia władzy', — wiedzieli wszy
scy. Jego plan dokonania zamachu stanu

i utworzenia ,,próbnego" państwa hittle-

rowskiego na terenie Wielkiego Księstwa
Hesji — bynajmniej nic był niespodzian
ką dla tych, którzy śledzą przebieg wy
padków w Niemczech. Ale co jest niespo
dzianką — to metody, jakiemi ma się
tworzyć to ,,państwo hittlerowskie", oraz

,,prawa", jakiemi ma się ono rządzić. A

przecież prawa, które miały być zastoso
wane w Hesji, byłyby później rozciągnię
te na całe Niemcy, nad któremi Hittler

rządzić pragnie i rządzić wkrótce —

może.

Na zasadach drakońskich, ujawnio
nych w tajnych dokumentach, miałoby
więc być oparte i rządzone przyszłe
,,T R Z ECIE IMPERJUM", o którem

marzy przywódca niemieckiej partji Na-

ródowo-Sócjalistycznej. Europa ma więc
przed sobą dokładny obraz przyszłego
imperjum niemieckiego,

W w olnie ze wszuslkiem
1 ze wszystkimi

Byłoby rzeczą niewątpliwie bardzo

ważną i potrzebną, aby politycy europej
scy dokładnie przyjrzeli się temu obrazo
wi możliwej przyszłości. Wpłynęłoby to

'przedewszystkiem na wyrobienie solne

pr~ez nich może nieco innego zdania o

.,hitleryzmie" — i prawdopodobnie
zmniejszyłoby stopień pobłażliwości, z

jaką często traktuje się zagranicą działa
nie niemieckich zamachowców. Obecna

rewizja ujawniła, że jeśli w Niemczech

skrajna prawica dojdzie do rządów,
NIEMCY STANĄ SIĘ WÓWCZAS
ISTNEM OGNISKIEM ROZBOJÓW I

PODBOJÓW. Otwarcie i głośno zapo
wiada w tych dokumentach Hitler, że

nie myśli respektować obecnych umów

m'ędzynarodowych, wiążących Rzeszę.
Grozi wszystkim i wszystkiemu. Kiedy
się zaś zna szowinizm niemiecki, wów

czas jasnym staje się pewnik, że groźby
te nie będą czcze, skoro tylko nadejdzie
sposobność ich wykonania. Sądy po
łowę pójdą w ruch. Pryw at
na własnośćbędzie znie
s i o n a . Zobowiązania mię.
dzynarodowe przestaną
mieć na terenie Niemiec

jakiekolwiek znaczenie,
l'akiem więc będzie ,,Trzecie Imperjum",
— o ile tylko Hittler zastąpiłby Brueniu-

ga u steru władzy.
Jak rychło mogłoby to nastąpić?.Aby

na to odpowiedzieć, nie trzeba być aż

,,prorokiem". Każdy, kto ma oczv otwar
te, w'idzi, że NIEMCY IDĄ PEŁNĄ PA
RĄ W KIERUNKU HITTLERYZMU.

Prezydent Hindenburg nie zapłacze za
pewnie, jeśli w miejsce Brueninga kanele,
rzem zostałby Hittler. Pogodzą się z tym
faktem nawet i te żywioły w* Niemczech,
które dziś pozornie ,,nie są w zgodzie" z

hittlerowskimi narodowymi socjalistami.
Ale cz y pogodzi się ztem

Europa? Czy państw'a cywilizowane
będą mogły czuć się bezpieczne, jeśli tuż

pod ich bokiem kłębić się i huczeć będzie
taki wulkan, jak hi(tleryzm?

Różne snuć można w tym kierunku

przewidywania. Są to kwestje otwarte,
CZY HITTLER DOJDZIE DO WŁA
DZY W DRODZE LEGALNEJ, CZY

TEŻ W DRODZE PRZEWROTU. Za
równo pierwsza jak i druga są możliwe
w dzisiejszych skłóconych i rozpalonych
do czerwoności stosunkach w'ewnętrz
nych w Niemczech, Coprawda i w jed
nym i w drugim wypa'dku mamy do czy
nienia z tak rozwielmożnipnem gadul
stwem — z tak wybujałą frazeologią, żc

wątpić należy, aby to gadulstwo było pe
wnego rodzaju klapą bezpieczeństwa.

HKkrowsha krwawa hropha
nad ..I**

Zdają sobie z tego doskonale sprawę
sami hiltłerowcy. Wiedzą i orjentują się,
że wypowiedziana przez nich w alka

nie może sto ńczyć się na

zwykłej maskaradzie po
litycznej czy na kome-

dji mniej lub więcej zrę
cznie odegr a n e j. Najbliższy
w'spółpracownik Hittlera poseł do Reich
stagu S'trasser w programowej mowie

wygłoszonej przed kilku dniami w Stutt-

gardzie w'yraźnie postaw'ił kropkę nad

,,i", gdy mów'ił:

,,Z chwilą objęcia przez nas rządów, mu
simy dojść do rozstrzygającej rozprawy.

Gdybyśmy nie dopisali, przyjdzie po nas

bolszewizm.

Zdając sobie sprawę, że w tym wypadku
musielibyśmy sami zawisnąć na szubienicy,

uważamy za bardziej wskazane, przedtem
jeszcze wieszać innych, uczynimy to, cho-

ciażbyśmy mieli kroczyć w krwi po kostki

dla. dobra Niemiec, W polityce zagranic?,
nej Strasser żądał bezwzględnej walki r

Francją. W aśnie w tym eelu dążymy d'

objęcia rządów w Niemczech. Z chwilą, kit

dy zostanie zachw'iana polega Franeji, zmo-

bilizujemy siły n arodu niemieckiego, ab;,
na drodze walki przeciw F rancji przyspie
szyć rozwój wydarzeń. Porozumienie .:

Francją jest szaleństwem".

W tym samym duchu tylko w' iniu

tonacji mówił sam Hitler do korespon
dentów pism zagranicznych, w tym sa
mym duchu działają i jego agenci.

Kanclerz Brueuing pb pewriem milczę,
niu przemówił w.odpowiedzi na tego ro
dzaju enuncjację hitlerowców. Podniósł,
że rząd Rzeszy wystąpi z żelazną energią
przeciwko zakusom narodowych socjali
stów; zagroził im nawet wprowadzeniem
stanu wyjątkowego w Rzeszy.

To są narazie starcia na słowa i dekla
racje,. przygrywka do zajść głębszych i

przełomowych w Niemczech.

Świat cywilizowany potrafi znieś.ę \yi.e-
le przykrych rzeczy. Dlatego właśnię.;;hi
zywa się ,,cywilizowanym". Ale hitle
ryzm to już nie. sama tylko,,,przykrość".
To stworzenie niemożliwego
systemu po1 itycznego w

gam em. sercu Europy,. —

to rak na organizmie międzynarodow'ym,
choroba, którą zwalczyć trzeba w za
rodku,

,,Trzecie Imperjum" niemieckie było
by bowiem jeszcze groźniejsze dla pokoju
Europy i św'iata, niż było pierwsze 1

drugie.

Polska przechodzi do czp n ct polityki
Głosu prasy zagraniczne! o wizycie min. Zaleskiego w Londynie

Wizyta min. Zaleskiego w Londynie wzbu
dza zainteresowanie w całej prasie zagranicz
nej.

,,The Daily Telegraph" zaznacza, że zape
wne podczas swej wizyty min. Zaleski poruszy

sprawy finansowe i handlowe; głównym jed
n ak tematem rozmów będzie wyświetlenie pol
skiego punktu widzenia w dwu zagadnieniach:
rozbrojenia i bezpieczeństwa oraz wykazanie
w związku z tem trudności Polski, wynikają
cych z jej położenia pomiędzy Sowietami a

Niemcami.

,,News Chronicie" donosi, że min. Zaleski

uprzedzi rząd brytyjski, że Polska zamiersa

w najbliższym czasie wprowadzić nowe znacz
ne cła na towary angielskie.

,,Paris Midi" stwierdza, że podróży min.

Zaleskiego przypisuje daleko donioślejsze zna
czenie o charakterze czysto politycznym. Pol
ska pragnie bowiem wziąć udział, bardziej niż

dotychczas bezpośredni, w polityce europej
skiej. Położona między Rosją sowiecką, z któ
rą prowadzi obecnie rokowania o pakt niea
gresji, a Niemcami, gdzie na jej oczach wzbie-

ra fala hitleryzmu, Polska chce już W chwil:

obecnej zaznaczyć wyraźnie swoje stanowisko.

Niedawne oświadczenia senatora Boraiia, wy
wołały wielkie poruszenie wśród opinji publicz
nej polskiej. Min. Zaleski, który jest au eou-

rant zarówno polityki Ligi Narodów jak i ca
łej polityki enropejskiej, nie bez przykrości
oczywiście,, j e s t świadkiem sprzeczności,.RĆau,
które dzielą Londyn i Paryż i pozwalają Niem
com prowadzić grę bez żadnych przeszkód. Bo*

póki Polska nie uzyska wschodniego Locastia,
o które od tak dawna się dobija, zmuszona bę
dzie uciekać się do wszelkiego rodzaju środ
ków obronnych przeciwko swemu zachodniemu

sąsiadowi."
,,Lavoro Fascista" zastanawiając się usd.

celami podróży min. Zaleskiego do Londynu,
dochodzi do wniosku, że są one wybitnie poli
tyczne. Polska — zdaniem koresp. - preten
duje do odegrania aktywnej roli w polityce
europejskiej. Położona między Kosją a Niem
cami, zaniepokojona wzmocnieniem się hitlery
zmu i oświadczeniem Boraha, oraz w rwiązKu
z upadkiem autorytetu Ligi, Polska pragnie
zająć stanowisko obronne i uprzedzić wypadki,
,,Łavoro Fascista" nie wyłącza ewentualności,
że min. Zaleski będzie medjatorem między Au-

glją, a Francją, fembardziej, że uważa podróż
min. Zaleskiego do Londynu za akt, czyniony
za zgodą Francji.

MPrgw atfoeu
czy woisfifowc?

Na skutek interwencji poselstwa Rzeczyco*
spolitej w Berlinie w sprawie głośnego zjazdu
Stahlhelmu w'e Wrocławiu, ówczesny minister, p.

Curtius, złożył w czerwcu r.b . oświadczenie, że

Stahlhelrn jest prywatnem stowarzyszeniem d a
wnych. żołnierzy frontowych, które nie ma ża*

dnyeh. celów' wojskowych 5 którego wystąpienia
nie noszą, jakiegokolwiek charakteru urzędo
wego.

W związku ze sprzecznością, zachodzącą
między tem oświadczeniem urzędu Spraw Za*

granicznych Rzeszy, a wynikiem przeprowadzo*
nego we Wrocławiu procesu obywatela polskie
go, Sternąla, który w charakterze sprawozdaw*
cy dziennikarskiego przygląda( się paradom
Stahlhelmu we Wrocławiu, i skazany został za...

szpiegostwo, poseł R. P. w Berlinie zwrócił się.
do sekretarza starnrp. 'von Bulowa z prośbą
o wyjaśnienia.

Pochód Hrtfirwssf. w SI. JC8*,s8*t.
W październiku r. b. ogłosiło w St. Zjedn

upadłość 2195 firm o łącznych pasywach
60.660.000 doi., g dy we wrz eśniu 2362 z pasy*
wapii 10.660.000 doi., a w październiku r. ub.

2031 firm, których pasyWa wynosiły S5.260.000

(Wi-rów,

Zamknięte drzwi nrzed Hitlerem
w Watykanie

f a s a d y cliraeeścilaiisStie"
Sfery kościelne, jak donoszą z Rzymu, przyj

mują ze zrozumialemi zastrzeżeniami wywiad
udzielony przez Hitlera pismom włoskim. Mó*

wiąc o centrum katoliekiem Hitler szczególnie
silnie zaatakował je wobec przedstawiciela
,,Corriere della Sera", któremu oświadczył:
Partja socjabnarodowa w Niemczech nie może

być ani katolicka ani protestancka, ludność

Niemiec jest bowiem w 1h katolicka a w '2A

protestancka. Wobec tego w założeniach nas

szych uwzględniamy jedynie ogólne zasady
chrześcijańskie. Zwalczając centrum katolickie,
robimy to dlatego, że widzimy W uiem partję
polityczna., której, wbrew jej aspiracjom, - nie

uważamy za przedstawicielkę religji katolickiej,
Przeciwnie, uważamy, że polityka jej jest
w praktyce achrześcijańska, jeśli nie antychrze
ścijańska. Mamy nadzieję - oświadczył Hitler,

s z e fa Ssrassaaasiiicia itoM Ui
że przyjdzie chwila, kiedy sam kościół kato
licki odmów'i centrum katolickiemu w Niem
czech praw'a do autorytatywnego reprezentowa
nia go. (?)

Według wiadomości z miarodajnych kół ko*

ścielnych nadzieje te Hitlera są płonne. Waty*
kan jest daleki od zbliżenia z hitleryzmem, tak

ze w'zględu na zasadnic zą różnicę w pojmowa*
niu spraw społecznych, jak i ze W'zględu na to,
że doświadczenia, poczynione na gruncie bli*

skim hitleryzmowi, w skazują na niemożność

uznania przez Watykan tego kierunku pomimo
chęci jego nawiązania jaknajściślejszego kon*

taktu.

W kołach miarodajnych panuje opinja, że

hitleryzm nie potrafi zyskać poparcia dla swo*
ich celów w Watykanie.

Ignorancja niemiecka nie ma granic
BerliAsMc bzdarsiwa o Polsce piętnuje nawet prasa

niemiecka
Pod powyższym tytułem zamieściła pod ko*

aiec listopada br. berlińska ,,Vossische Zei*

tung" artykuł, poświęcony niesłychanej igno*
raneji niemieckiej w odniesieniu do wszystkie*
go, co ma styczność z Polską.

Autor wspomnianego artykułu — Julius Lo*

łhar Schiicking rzuca pod adresem Niemców

szereg goryczą zaprawionych pytań, ca które

znajduje zawsze odpowiedź negatywną, stwier*

dzająe po stronie niemieckiej olbrzymie braki

w odniesieniu do najprostszych zagadnień poi*
skich. Zapamiętali w rasowej nienawiści Niem*

cy zapoznają okoliczność, że tuż pod ich bo*

kiem, za barjerami granicznemi, leży nie wiele

mniejszy od Niemiec krai. w Niemczeć'- zu*

pełnie nieznany. Ignorancją grzeszą nie tylko
doły, ale nawet i szczyty społeczności niemiec
kiej. Niedawno temu obiegała prasę polską ne*

tatka, omawiająca ignorancję jednego z ideolo*

gów niemieckiego ruchu nacjonal-socjalistycz*
nego — von Leersa, który zna Adama (!J Sień*

kiewicza i Jana (!) Słowackiego, dwóch wie*
szczów narodu polskiego.

Obecnie znowu mamy do zanotowania no*

wy fakt nieuctwa niemieckiego. Oto jeden z na

cjonalistycznych dzienników berlińskich, wy
bitnie polakożerczy, zdawał ostatnio sprawozda
nie z procesu zabójcy byłego polityka gruziń*
skiego Ramiszwilego, Czanukwadze, skazanego
za popełnioną zbrodnię na kilkoletnie więzienia

przez sądy francuskie. Dziennik niemiecki tłu*

stym drukiem obwieszcza czytelnikowi, że cho*

dzi tu o ,,polnischer Mordprozess".
Pisze to dziennik, mający skądinąd p-reten*

sje do zabierania głosu w wielu ważnych kwe*

stjach polsko'* niemieckich i do urabiania opi*
nji publicznej na rzecz takiej, czy innej kon*

cepcji politycznej. Widocznie kierownicy pisma
tego mają zbyt maly szacunek dla siebie sa*

mych, jeżeli wyrażają zgodę na publikowanie
tak jaskrawych bzdur na łamach własnego or
ganu".

Słowa ,,V:ossiscke Zeitung" winni sobie

wziąć głęboko do serca wszyscy Niemcy.
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Z drugie! nasze! Ojczyzny
Z za Oceanu płyną synowskie Słabowania

współpracy z Polską
Dwumiesięczny pobyt p. generała Gustawa

Oriieza-Dreszera w Stan. Zjednoczonych i Ka
nadzie, odział jego w uroczystościach Legjonu
amerykańskiego i w obradach Sejmu Związku
Narodowego Polskiego, Zjednoczenia Polskie
go rzymsko-katolickiego i Związku Polek oraz

liczne rozmowy z wybitnemi osobistościami za
równo z pośród świata rdzennie amerykańskie
go, jak i z pośród naszych rodaków na wy-
cbodśtwie, przyniosły poważny materjał obser
wacyjny i zacieśniły łączność między wychodś-
twem a Ojczyzną. Poniżej streszczamy wy
wiad, który p. generał CMiez-Drcs-zer udzielił

prasie warszawskiej, gdzie akcentuje tę żywą
łączność naszego wychodźtwa z krajem ojczy
stym.

Mówiąc o Sejmie Zw. Nar. Polskiego p. ge
nerał zwraca uwagę na rezolucję, jaką na tym
pojmie przyjęto. W rezolucji tej m. in. stwier
dzono:

,,Ojczyźnie naszej, Polsce, ślemy synow
skie pozdrowienia i hołd serc naszych i ży
czymy Jej i Jej rządowi powodzenia we

wszystkich wzniosłych aspiracjach i dąże
niach do wielkomocarstwowego rozwoju i

wyrażamy Jej gotowość współpracy i po
mocy w tym kierunku, o ile to będzie leżało

w naszej mocy i możności.

Twórcy czynu zbrojnego Polski odro
dzonej, Komendantowi Legjonów, Pierwsze
mu Marszałkowi Polski, Józefowi Piłsud
skiemu, ślemy gorące słowa miłości, czci

głębokiej i wdzięczności z a ogrom poświę
cenia, trudów i pracy, włożonej nad tyta-
nicznem zadaniem odrodzenia i przeobraże
nia duszy narodu i postawienia Polski na

wyżynie mocarstwowego znaczenia i należ
nego Jej stanowiska w rodzinie narodów

świata."

: ~ Jeśli chodzi o sejmy Zw. Pol. Rzym.-Kat.
1 Zw. Polek nie mogę nie — stwierdza następ
nie, p . generał — p(odkreślić niezwykle gościn
nego i serdecznego przyjęcia, jakiego doznałem

ze strony zarządów tych organizacyj z p. Olej
niczakiem i p. E . Napieralską, na czele. Przy
pominam sobie słowa prezesa Olejniczaka, wy-

'

p'owiedziane na wieczornicy żołnierskiej, urzą
dzonej w Chicago: — ,,Jesteśmy tu dzisiaj
wszyscy razem złączeni jako bracia-Polacy, ko
chający się wzajemnie i szanujący Rzącl Polski

i Amję Polską". Przy innej zaś okazji w cza
sie obchodu ku czci Pułaskiego, słyszałem z

ust prcz. Olejniczaka słowa: — ,,Każdy Polak-

Amerykanin dumny jest z Armji Polskiej, naj
sprawniejszej organizacji tego rodzaju w świę
cie, która w każdej chwili gotowa jest do obro
ny granic Państwa Polskiego. Zjednoczenie
Pol. Rz. -Kat. będzie zawsze gotowe do współ
pracy z Rządem polskim i będzie nieustannie

broniła honoru polskiego.
Z rezolucjami i przemówieniami tego rodza

ju spotykałem się co chwila, czy to na Sej
mach, czy też przy innych okazjach podczas
całego m'ego pobytu w Stanach Zjednoczonych.
To też na podstawie moich obserwacyj, opar
tych o faktyczny stan rzeczy, — mogę i pra
gnę stwierdzić z całym naciskiem, że ustosun
kowanie się zorganizowanego wychodźtwa n a
szego do rządu polskiego jest jak najprzychyl
niejsze.
KOMITET PRZECIWDZIAŁANIA ANTY

POLSKIEJ PROPAGANDZIE.

Wszędzie ujawniła si'ę- wyraźna dążność do

łączenia się i konsolidowania się na terenie

amerykańskim. Podczas mego pobytu w No
wym Jorku i przy moim czynnym udziale przy
brała konkretne formy myśl połączenia się
dwóch dużych organizacyj.na wschodzie, a mia
nowicie Towarzystwa Synów Polski w Jersey-
City i Zjednoczenia Polsko-Narodowego w

Brooklynie.
W tej też szczęśliwej atmosferze mog-ła się

Wyłon'ić propagowana przeze mnie myśl powo
łania do życia komitetu, którego zadaniem

byłoby PRZECIWDZIAŁANIE ANTYPOL
SKIEJ PROPAGANDZIE. Do komitetu tego
weszli przed'stawiciele pięciu największych or-

gafiizacyj.

Stan bezrobocia
Według danych Państwowych Urzędów Po*

średnictwa Pracy liczba bezrobotnych, zareje*
strowanych na terenie całej Polski w dniu 5

b-.TO. wynosiła 261.964 osoby.
W porównaniu ze stanem z przed tygodnia

P-3Ś-listopada) stan ówi to wzrost liczby bezro*

botnych o 2.338 osób

Polski emig'rant, ezy to jako: indywidualna
jednostka, czy też zorganizowany w potężnych
swych, związkach, zaimponował mi swą tęży
zną, swojem żywiołowem w'prost, dążeniem do

zdobycia tych wpływów i tego znaczenia w ży
ciu , społeczno-politycznem Stanów Zjcdu., ja
kie posiadają inne, wcześniej do Ameryki przy
było, grupy narodowościowe. Nie mam. naj
mniejszej wątpliwości, żc w czasie już niezbyt
odległym żywioł polski w Ameryce osiągnie w

każdej dziedzinie nietylko formalną, ale i fak-

W so-botę, 5. 12, br. uroczyście otwarto

na sali Banku Ludowego w Złotowie na Po
graniczu WYSTAWĘ POLSKIEGO PRZE
MYSŁU LUDOWEGO. Po wstępnem prze
mówieniu przedstawiciel komitetu p. I, Mać

kcwicza zabrał głos konsul, R. P, w Pile, dr,
K. Szwarcenberg-Czerny, który m, in.

stwierdził, że w wystawie biorą udział fir
my polskie, wystawiające WYTWORY
POLSKIEGO PRZEMYSŁU I RĘKODZIE
ŁA, OPARTE WYŁĄCZNIE NA WZO
RACH I MOTYWACH POLSKICH I WY
KONANE REKAMI POLSKIEGO PRACO
WNIKA.

Symboli-cznego przecięcia wstęgi u wej
ścia na wystawę dokonał prezes Związku
Polaków w Niemczech i Dzielnicy V. w Zło

towie, ks. dr. Domański z Zakrzewa, wygła
szając przytem okolicznościowe przemówię
nie. W otwarciu wziął również udział pre-

Kiedyś, — może za 50. lat, — schodami

,,kuchennemi" lub żelazuemi krętemi schod
'kami, wędrować będzie ,,romans w 50-ciu

zeszytach", — co tydzień zeszyt. Będzie
to romans, osnuty na tych ,,wiadomościach",
które jakiś metyle utalent(owany, ile spry
tny auto-r tego ro-dzaju powieści-deł wyczy
ta w starym ro-cznik-u polskiej prasy, a mia
nowicie w szeregu pi-sm z pierwszych dni

grudnia 1931 roku.

I zapewne wtedy, za 50 lat, może nie
jedna kucharka — Kasia lub szwaczka

Joasia romć będzie łzy nad piękną, roman
tyczną a pełną niezwykłych wydarzeń hi-

storją, którą zawierały o-we stare roczniki

pewnego odłamu prasy z pie-rwszych dni

grudnia 1931 roku... kiedy to podobno brat
króla Rumunji miał objąć tron Polski...
A rzewna ta histo-rja o królewiczu nie muc

siała być chyba bajką, skoro w pierw
szy-ch dniach grudnia ro-ku pańskiego 1931

tyczną, całkowitą równość z całą ludnością
amerykańską.

Stany Zjed'noczone Ameryki Północnej —

zakończył p. Generał, — b yły dla polskich
przybyszów prawdziwą, ojczyzną. Dlatego też

nie dziwneg'o, że Polacy w Stanach Zjednoczo
nych z prawdziwem i niekłamanem uczuciem

miłości odnoszą się i do tej swej nowej oj-czy
zny, — co jednak nie przeszkadza im zacho
wać pełnego sentymentu i głębokiego przywią
zania dla kraju swego pochodzenia.

zes Polskiego Towarzystwa Szkolnego, aa

obwód regencji Pils-kiej, ks. Grochowski z

Głubczyna ks, Sobierajczyk, proboszcz z

Wielkiego Buczka, p. W. Pieniężna z Ol
sztyna w imieniu wydawnictwa ,,Gazety Ol

sztyńskiej", urzędnicy Konsulatu R. P. w

Pile oraz li-czni prze-dstawiciele ludn'ości

polskiej ze Złotowskiego.
Wśród eksponatów z dziedziny przemy

słu ludowego widzimy nasze piękne tkaniny
wełniane i lniane, a więc kilimy różnego ro

dzaju, pasiaki łowickie, makaty, obrusy, da

lej wyroby z drzewa, ze skóry itd., -- ze

wszystkich stron Polski.

Doskonale prezentuje się stois-ko wy
dawni-ctw polskich w Niemczech, oraz p ra
wie całej prasy pol-sk-iej w Niemczech,
wśród której na szczególną uw-agę zasługu
je ,,Gazeta Olsztyńska11 z ,,Głosem Pograni
cza" ze swym doskonałym numerem po

puścił ją w świat niebyłe kto, bo leciwy
dygnitarz partyjny z pod znaku ,,Wyzwole
nia", — ba, nawet sen-ator Rzeczypospoli
tej, — ł skoro nawet i we francuskim or
ganie monarchistycznym, ,,Action Fraa-
caise", można było to samo wyczytać czar
no na białem...

Zgoda. Za lat 50 będzie to może istotnie

doskonałym tematem do kuchennego ,,ro
mansu w 50-ciu zeszytach". A dlaczego
nam, ludziom dzisiejszym i patrzącym na

świat rrie okiem roniącej łzy kucharki Ka
si, — każe się dziś, w grudniu 1931, czy
tać tego rodzaju nonsensy — i to, jak n-a

iroinję, — wypisywane przez zgrzybiałe
partyjne ,,wielkości".

Rzecz warta jest właściwie tylko śmie
chu i ruszenia rami'onami. T rzeba jednak
sięgnąć do innej strony tej sprawy. Niema

tak idiotycznej bredni ,niem-a nawet takiej
ulotki, któraby dla lewicowo-prawicowei

Mięska bokserów ple*
tiaicclsitji w W arszawie

Prasa berlińska ogłasza sprawozdanie ze

zwycięstwa odniesionego przez Polaków w

spotkaniu z bokserami niemieckimi w War*

szawie, zaopatrując je w interesujące komen*

tarze:

,,B. Z . am. Mittag" pisze m. in.: ,,Kto m y
ślat, że bokserzy berlińscy zatrą swoją podróżą
do Polski złe wrażenie, jakie pozostawili po
s ob ie prz edstaw'iciele naczelnego niemieckiego
związku bokserskiego w Poznaniu, ten doznał

nowego rozczarowania".

Po spotkaniu się w Łodzi, zaznacza dzień*

nik, Niemcy zyskały sobie nową klęskę w Wńr*

szawie. Pobici w stosunku 7:9, bokserzy nie*

mieccy udali się w podróż powrotną do kraju
z porażką, którą mogliby sobie i sportowi nie*

mieckiemu oszczędzić, gdyby nie tracili pum
któw z powodu nadwagi zawodników. ,,Tu też
— pisze dalej dziennik — zawiodło jeszcze raz

kierownictwo drużyny niemieckiej".
Biuro Wolffa, podając wiadomość o klęsce

bokserów niemieckich, porażkę ich w Warsza*

wie przypisuje ,,pechow'i" i ,,brakowi szczęścia"
z uwagi na nadwagę zawodników niemieckich.

Wielki dziennik ,,Tempo" pisze, że niemiec*

cy bokserzy odnieśli porażkę przeciwko ,,dzieb
nym, choć jeszcze mało doświadczonym p ol
skim amatorom".

Nowy ,,Siool)ro(lyu
Z Now'ego Jorku donoszą: W Clarksburgt,

rozpoczął się sensacyjny proces ,,Sinobrodego"
oskarżonego o zamordowanie 5 kobiet w' piw,
nicach w'łasnej willi o raz o 20 innych mor.

derstw'. Proces wywołał tak wielkie zainterć*

sowanie, iż w'ładze sądow e w'ynajęły sałę op e
ry, w której zasiada sąd przysięgłych. Na,
pływ publi-czności był olbrzymi. Przez cala

noc stały przed operą długie kolejki mężczyzt
i kobiet, aby uzyskać kartę wstępu. Przewo

dniczący sądu przed rozprawą wygłosił do pu*
bliczności przemów'ienie, w któ rem podkreślił.,
że tocząca się rozprawa sądowa nie jest wi.
dowiskiem teatrałnem dla zaspokojenia nie*

zdrowej ciekaw'ości, lecz tragedją, do które,
publiczność powinna odno-sić się z pow'agą.

N ow e oiłłrznnRęg
morskie

,,Herald Tribune" donosi z New Yor-ku. że

koncern żeglugi morskiej Roosevelt*DóIlar
Dawson zamierza sprzedać wszystkie Statki

nabyte w swoim czasie od International Mer*

cantile Marinę Co., a kursujące pod obcą flagą
i wzamiąn za to w'ybudow'ać dw'a olbrzymie
parowce, których koszt budowy wynosić będzie
po 35 miljonów dolarów.

święconym wystawie i numer wystawowy
,,Dziennika Berlińskiego11.

Oso-bno wymie-nić należy wystaw-ione
śliczne polskie stroje ludowe, a z wł- a szc za

kobiece stroje z Dąb-rówki, w p o 
wiecie międzyrzeckim na Pograni-czu, które

do dziś jeszcze się zach'owały'. Całości do
pełnia szopka i ozdoby choinkowe o moty
wach polskich oraz pię-kne hafty kaszub
skie, wykonane przez ludność miejscową.

Ogólne wrażenie wystawy złotowskiej
jest świetne, a organizacja i rozmieszczenie

eksponatów nie pozostawiają ni-c do tycze
n i a . Wystawa znalazła żywy oddźwi'ęk
wśród ludności polskiej na Pograniczu i na
wet w całych Niemczech i jest licznie zwie

dzan-a, Będzie ona trwała do 13 grudnia.

konfederacji opozycyjnej w Po-lsce nie sta
nowiła podatnego i pożądanego żeru.

,,Rewelacje" starszego dygnitarza z Wy
zwolenia, który poprostu nie zrozumiał, co

z nim w r, 1928 mówiono, -— puszczone zo
stały przez op'ozycję na bystre fale plotki:.
A usiłowano to zrobić nawet wcale ,,spry
tnie": w Warszawie puszczono ,,rewelacje
sen. Motza, - a jednocześnie w Paryżu
,podpuszczono jakiegoś francuskiego igno-
ranta-dzienni-karza, aby do tychże ,,rewe-

lacyj" dorobił... gotowego kandydata na

tron polski... Prosto ,,z pod igły"... No , b o

to przecież robi huczek.

Cała ta bajeczka jest doprawdy zbyt
kiepska, ażeby można było z nią zrobić co
kolwiek innego, jak tylko uśmiać się z niej
szczerze,

A śmiech jest w dzisiejszych ciężkich
czasach też coś wart...

Ołwareic linii oka-elowei Szweda-Polska

Ostatnio powstała po dłuższych pertraktacjach między Szwecją a Polską, nowa linja komu

nikaęyfna morska pomiędzy Gdynią a szwedzkim portem Karhkroną, W nowem tem przed
aiębiorstwie okrętowem bierze udział m. Karlskrona, Dyrekcja Kolei Szwedzkich oraz ,Am e

ryka Linę", która postawiła do dyspozycji, celem obsługi now'ej linji komunikacyjnej, —

statek ,,Borgholm". W dniu 9 bm. zawinął on do portu w Gdyni w swej pierwszej po

droży na nowej bezpośredniej linji. Powitany on został porcie gdyńskim przez kapitana
portu Zaleskiego, przedstawicieli Instytutu Morskiego oraz grupę dziennikarzy. Przede
stawiciele linji szwedzko - amerykańs'kiej, dys rektor Izby Handlow'ej w Sztokholmie oraz

dziennikarze szwedzcy, przybyli na ,,Borgholmie" do Gdyni, podejmowali następnie na poi
ktadzie statku przedstawicieli miejscowych władz oraz dziennikarzy śniadaniem. — Zdję

cie nasze przedstawia statek ,,Borgholm" w porcie w Gdyni:

Po iamiei stronic kordonu
Wystawa polskiego przemyslta flądowego

w Złotowie

Mmmarginesie

Okrólewiczu i opozycji Kasi
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Noc grozy z przed 50 laty w Wiedniu
4SO ofiar strasznego pożaru w teatrze wiedeńskim

Przed 50 laty, w dniu 8 grudnia 1881 r,

0 godz. 7 wieczorem nastąpiła w teatrze

wiedeńskim przy Ringu eksplozja. Dyrygent
Hellmesberger uniósł właśnie laseczkę do

góry, aby rozpo-cząć operę ,,Opowieści Hoff

manna'*, gdy nastąpiła straszna chwila. Na

scenie operator światła, który już poprzed
niego dnia napróżno usiłował zapalić rów
nocześnie 48 lamp gazowych sceny zapomo-

cą iskry elektrycznej, i tego wieczoru nie

mógł tego do-konać. Aparat nie funkcjono
wał, a gaz począł gwałtownie wypływać z

48 odkręconych kurków. Z drgającemi z

niecierpliwości rękami nieszczęsny czło
wiek zapalił nasiąknięty okowitą pła
tek i zbliżył go do otwartych kurków gazo
wych, W tej samej chwali olbrzymi płomień
zajął ciężką kurtynę teatralną. Kurtyna,
pkmąca jasneml płomieniami, wydęła się
na widownię, W jednej chwili łoże, pierw
sze piętro i drewniana galerja stanęły w pło
mleniach równocześnie w 12 miejscach. P o
moc była niemożliwa. Budowa gmachu, któ

ry liczył zaled\ r kilka miesięcy, była tak

niedbała, iż uniem-ożliwiała wszelką akcję
ratunkową. Władze, policja, straż ogniowa
straciły głowę, W kilka godzin później na

podwórku prezydjum policji piętrzył się oł

brzymi stos 450 sczerniałych, spalonych
do nierozpoznanie

1stratowanych zwłok.

Noc grozy, jaka nawiedziła Wiedeń

przed 50 laty tkwi w pamięci wszystkich
wiedeńczyków, którzy ją osobiście przeży
wali. Noc grozy ta wywołała w całym świę
cie najgłębsze wrażenie.

Właściwym sprawcą strasznego pożaru
opery wiedeńskiej i śmierci 450 oliar była
— oszczędność. Oszczędność, która nie po
zwalała na umieszczenie w bocznych kulua

rach oświetlenia, ani nie postarała się o wy

szkolony personel techniczny. Podczas po
żaru przed 50 laty personel techniczny,
składający się z niewyszkolonych robotni
ków, przy pierwszym alarmie umknął i z

wyjątkiem 4 robotników zdołał się urato
wać.

lawiesiem ie poilatfhu
przemysł* od obrolu
nrzu eiesworeie śrwśeżncla
iasNśH leśiswelł. grzpbdw

i przclosu
Ministerstwo Skarbu zawiesiło pobór pod at

ku przemysłowego o-d obrotu, przyp adająceg o

od tran-sakcyj eksp ortowych św-ieżemi jag oda
mi łeśnemi, świeżemi grzybami i przelotem

(Antylłie vulneraria), doko nanych w okresie od

dnia 1 stycznia 1931 r.

Ulgi powyższe będą stosowane pod warun
kiem, że eksport powyższych artykułów wyka
zany będzie prawidłowo prowadzonemi księga
mi handl-owemi. N adto fakt wywozu zagranicę
winien być udowodnio ny deklaracjami celnemi

względnie icb odpisami.

Wprowadzenie w obieg
arliiisiifiów żnwności

fałstpwśe ozBtaczoitgch
W ostatnich czasach ukazała się w handlu

w opakowaniach kartonowych sól kuchenna

pod nazwą ,,chemicznie czysta sól stołowa", za

którą pobierane są wygórowane ceny. Jak

stwierdzono, jest to sól warzonka z saliny w

Wieliczce, wprawdzie najczystsza stołowa, jed
nak ni e chemicznie czysta.

Ponieważ zawarte n a o-pakowaniach napisy
w-prowadzają w błąd kupującego , Ministerstwo
Skarbu zarządziło ściganie tego rodzaju p rze
kroczeń przez organy Policji Państwowej i Kon

troli Skarbowej,

Opodwyższenie
kosztów sądowych

Projekt podwyższenia kosztów sądowych,
przygotowany przez Ministerstwo Sprawiedli*
wości w formie projektu ustawy, dotyczy
w pierwszym rzędzie spraw karnych i przed*
stawia się następująco:

Wszystkie opłaty sądowe mają być podwyż*
szone o 100 proc.; opłata za instancję II*gą,
która obecnie wynosi połowę opłaty za pierw*
szą instancję będzie wynosiła w wypadku za*

twierdzenia wyroku ~ dwa razy tyle co instan*

;ja I*sza.

Kasacja kosztować będzie tyle ile instancja
l*sza, podczas gdy obecnie opłata za kasację
wnosi tyle ile za instancję ILgą,

Przepisy policyjne na wypadek ognia
tymczasem w stary-m cesarskim Wiedniu

nie były bynajmniej tak złe. Wielki pożar
teatru w Nicei, który wydarzył się na krót

ko przedtem, skłonił także władze wiedeń

skie do wydania nowych zarządzeń, I tak

w teatrze umieszczono między sceną a wi
downią kurtynę żelazną, która na wypadek
pożaru miała je natychmi'ast oddzielić. Ta

kurtyna jednakże w tym wypadku nie przy
niosła ratunku. Nie było bowiem doświad-

\V jednym z budynków twierdzy Modlina

mieści się kasa stacjonowanego tam 32*go pul*
ku piechoty, oraz

KASA MOBILIZACYJNA.

W kasach tych prócz gotówki przeehowy*
wane są ważne dokumenty wojskowe.

Stojący przy budynku tym wartownik usły*
szał około godz. 9 wiecz. jakieś podejrzane
szmery, dochodzące z wnętrza budynku, wobec

czego wszczął alarm.

Przybyli na miejsce żołnierze i żandarmi,
otoczyli budynek, z którego wybiegli jacyś
trzej osobnicy i rzucili się do ucieczki w róż*

ne strony. Jednego z uciekających dopędził sier

żant inspekcyjny, Filipkowski. Zatrzymany, sta*

wiał opór. Podczas szamotania rewolwer Fi*

lipkowskiego wystrzeli! i kula raniła nieznajo*
mego w dolną część brzucha, Ranny zwalił się
na ziemię.

Tymczasem ujęto dwóch pozostałych. Pod*

czas badania zeznali oni, że nazywają się Bro*

nisław Gajewski i Wincenty Eugenjusz Gut*

kowski, ranny zaś jest to Józef Zalewski, ka*

Z początkiem roku 1931 instytucje samo

rządu rolniczego i przemysłowo-handlów,
Wielkopolski i Pomorza powołały do życia
,,M iędzyizbową Komisję dla Popierania Eks

portu Rolnego", której agendy poruczono
Izbie przemysłowo-handlowej w Poznaniu.

Potrzeba istnienia takiej Komisji była od

czuwana oddawna. Udział dwu województw
zachodnich w polskim eksporcie polnym jest
bardzo znaczny, waha się bowiem w więk
szości pozycyj między 50 i 90 proc. Poza

tem poziom, na jakim znajduje się rolnictwo

oraz przemysł i handel rolny w Polsce Za
chodniej, różni się znacznie od poziomu
tych działów wytwórczości w innych dziel
nicach. Ta powszechnie znana różnica wy
twarza doniosłe w praktyce skutki, bowiem

akcja racjonalizacyjn-a (np, standaryzacja)
jest łatwiejszą do przeprowadzenia w Pol
sce Zachodniej i opiera się na innych podsta
wach, niż ta sama akcj-a w pozostałych dziel

ni-cach,
Wszystkie te wz-ględy zadecydowały o

czonego robotnika, któryby ją opuścił w

dół. 1 tak w podmuch-u, który wywołała
eksplozja, płonące strzępy pło-nącej kurty
ny uleciały na widownię, na piętra i na ga-

lerję. Publiczność zapełniająca piętra, ska

zana było na śmierć. Klatki schodowe, któ

re zalegała głęboka ciemno-ść, stały się dla

nich szybami śmierci. Straż pożarna przy
była na miejsce, kiedy już dawno nieszczę
ście się spełniło.

Stolica Austrji okryła się ciężką żałobą.

siarz zawodowy, zamieszkały w Warszawie

w domu nr. 15 przy ulicy Zakroczymskiej wraz

z żoną, właścicielką kawiarni.

Według dalszych zeznań, Gajewski i Gut*

kowski, dotychczas nie notowani przez policję,
zamierzali okraść kasę pułku, ponieważ jednak
po raz pierwszy zabierali się do czegoś podo*
bnego, przeto wynajęli specjalistę kasiarza

w osobie Zalewskiego, któremu zapłacili za to

1000 złotych.
Do twierdzy dostali się przez podkop pod

t. zw. bramą Szulca, zakradli się na strych bu*

dynku i zaczęli borować otwory w sklepieniu,
by tą drogą przedostać się do pokoju, w któ*

rym stoją kasy. Hałas wywołany owem boro*

waniem usłyszał wartownik.

Rannego Zalewskiego przewieziono do szpi*
tała św. Rocha. Przy łóżku czuwa posterunko*
wy. Jak się okazało, Zalewski był już karany
więzieniem.

W pobliżu budynku, w którym mieszczą się
kasy, znaleziono rewolwery, niewątpliwie nale*

żące do rabusiów.

powstaniu wspomnianej Komisji, jak-o p la
cówki obserwującej i popierającej rozwój
eksportu rolnego,

Do zagadnień, któremi Międzyizbowa
Komisja z-ajmowała się w pierwszym okre
sie swego istnienia, należały m, in,: możli
wości ulepszenia i rozwoju produkcji oraz

zbytu warzyw i owoców, projekt utworze
nia centralnych hal targowych, w Poznaniu,
aktywizacja hodowli i eksportu drobiu, za
gadnienie konsamcji artykułów spożyw
czych w wojsku, spraw-a standartów regio
nalnych najważniejszych eksportowych ar
tykułów rolnych, sprawa zbytu krajowego
jęczmienia browarnianego, kweslje związa
ne z wyw-ozem mięsa końskiego i żołądków
cielęcych itd,

W miarę po-stępu prac kom-isyjnych, jak
również w miarę zaostrzenia się kryzysu
rolnego, Międzyizbowa Komisja zaczęła in
teresować się coraz szerszym zakresem za

gadnień. związanych ze zbytem produktów

Scnsacyjnp ślub
w Hollywood

w fttniiu sm utnego pośrzeinM
I ok de PuttfS

Gwiazda filmowa Konstancja Benetl

poślubiła niedawno markiza Henryka de la

Falaise de la Coudrage. M ałżeństwo to by
ło olbrzymią sensacją na obu. półkulach.
,,H istoryczne" to w-y-darzenie zgromadziło
do ko-ścioła w Hollywood nieprawdo-podo
bne tłumy publiczności, wszystkie gwiazdy,
reżyserów oraz innych magnatów filmo
w-ych.

Cala kolonja filmo-wa znajdowała się, jak
pisze jedno z pism wiedeńskich w ,,naj-
dzikszem podnieceniu". Ulice, któremi or
szak ślubny miał przejeżdżać były wprost
czarne od mrowia ludzkiego. Policja była
zupełnie wyczerpana, usiłując przemocą

utrzymać cisnący-ch się entuzjastycznych
wielbi-cieli i ciekawskich.

P-rawie jednocześnie odbyw-ał się po
grzeb innej g'w-iazdy srebrnego ekranu, śli
cznej tragicznie zmarłej Yyi de Putli. Nad

otw-artą mogi-łą zebrało się zaledw-ie czter
naście o-sób,., I

Sic transit gloria murtdi.

Dostawy artykułów
ilia ińgnfacnii wałisłwttwiiłh
%saniorzj|i)owii(h hraioweflo

poefiiodzeniói
Ministerstwo Przemysłu i Handlu stwier-dzi

ło, że przy dostawach najrozmaitszych ar-tyk-u
łów dla instytucyj państwowych i samorządo
wych nie bywa przestrzegany warunek, aby do
st-arczane towary były wytwarzane z półfabry
katów i surowców kraj-owego po-chodzenia, mi
mo, że analo-giczne artykuły polskie dorównują
i odp owiadają zagranicznym. Tego rodzaju- trak

towanie s-prawy'dostaw, wpływa ujemnie na

zatrudnienie przemysłu krajow-ego, zarazem ob*

ciąża bilans handl-owy zbędnym imp ortem.

Wobec powyższego Minister Skarbu zarzą
dził, aby przy zawieraniu umów na dostawy, sta

wiano dostawcy kategory-czny warunek dostar .

czania artykułów produkowanych przy etosowa

niu przedewszystkiem półfabrykatów i. surow
ców kra-jowych, przyczem władze i urzędy sko;
bowe zawierające umowy o dostawry obowiąea
ne są żądać przedstawienie dowodów, ie dane

artykuły są rzeczywiście krajowego pochodze
nia z-arówno pod wzglę-dem źródła zakupu jak
również i wyprodukowania, *

Upadłości banbawc
w Stan. Zfednaczongclt

Federal Reserve Board opubliko'wał cyfry
upadłości banków amerykańskich w latach 1928

do 1930 i w 10 miesiącach 1931. W edług tych
danych zamknięto w r. 1928 491 banków, o łącz
nych depozytach 139 milj. dok, w 1929 - 642

(234 milj.) w 1930 - 1.345 (865 milj.), a w pierw
szych 10 miesiącach rb. rekordową cyfrę 1.752
banki o depozytach 1.462 milj dok W jednym
tylko październiku, liczba upadłości bankowych
wynosiła 512 (56ó milj. dok depozytów), wobec

305 (237 milj. dok) we wrześniu r. b. Sfery
bankowe przypuszczają, że liczba upadłości
w listopadzie i grudniu będzie znacznie mniej
sza.

mmmmmmmmammmiKmmmmmmmmmmmmmmmrmmmm

Ws(qb w szeregi LOPP.

Pomorzu
rolnych, Do takich kwestyj należały tn. in.

sprawy giełd mięsnych, j-armarku wełniane

go, ochrony i rozszerzenia produkcji niektó

rych surowców- oleistych, w szczególności
soji itd.

Uważając, że okres próbny istnienia ko
misji w-yka-zał możliwości i pożyteczność
śc-isłej współpracy Izb przemysłowro-handlć
wych i Izb rolniczych Wielkopolski i Pomo

rza na gruncie tejże Komisji, delegaci wy
mieniony-ch instytucyj samorządu gospod-ar
czego postanow-ili nadać Komis-ji charakter

stały oraz nazwę ,,Międzyizbowa Komisja
dla Popierania Zbytu Produktów Rolnych".

Zmiana nazwy stała się konieczną, Ko
misja bowiem zamierz-a zajmować się zagad
nieniem zbytu pro-duktów rolnych na ryn-ku
wew-nętrznym z nienmiejszym zainteresowa

niem, jak sprawą eksportu ro-lnego.
Agendy Komisj-i prowadzi nad-al Izb*

przemysłowo-handlowa w Poznaniu (ul r,

Mic-kiewicza 31).

Pomnik dla 447 ofiar pożaru opery wiedeńskiej

Włamywacze w twierdzy
modlińskie!

lam ach na hasę z dohamcniami mobllizacuincmi

Ak(tapopieran(azbutu^i^arolnu(h
w Hiclkspelsccina
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KRONIKA
BYDGOSZCZ

iialeitdsnyli rzym.-HłtS,
Piątek Darnazego
Sobota Aleksandra

- Dyżur nocny aptek do dn. 13 grudnia
pełnią: Apteka pod Aniołern, ul. Gdańska 65,
Apteka Przy Placu Teatralnym, ul. Marszalka

Focha i Apteka B'. Tarasiewicza, Szwederowo,
ul. Orla 8.

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 10—16, w niedzie*

lę i święta od godz. 11—14.

Teatr Miejski.
W piątek : ,,Szpiegostwo W ielkiej W'ojny*'.
- Premjera ,,Chorego z urojenia" w Tea*

trze Miejskim. A więc w sobotę 1*2 bm. pre*
mjera długo, oczekiwanej komedji genjalnego
pisarza Moliera pt. ,,Choroby z urojenia", w

malowniczej, stylowej oprawie. Mimo swego

genjusza, którego siia starczyłaby do najwyż*
szych lotów, Mo'lier pozo stał wśród ludzi, cho;
dził między nimi, patrzył i zwracał na nich do*

broczynne światło swego śmiechu do końca

życia, do ostatniego tchnienia był człowiekiem

teatru, był tym, który mocą swego talentu roz*

promienia! oblicza, kazat zapominać o troskach,
przez śmiech uzdrawiał dusze ludzkie. Tytu*
Iową rolę kreuje dyr. Stoma, jego żonę Kos

recka, Anielę - Gósławska, Antosie — Cze*

chowska, Beralda — Loehman, Kleanta — Wi*

lamowski. Czyściela — Bielicz, Biegunkę —

Dytrych, Tomasza — Przebfński, Wonnego -

Kaczmarski, W iatę — Klejer. Prolog wypowie
Biernacka. Reprezentować będzie Korecki, —

który jest zarazem reżyserem sztuki. Kasa za*

mawiań już sprzedaje bilety i przyjmuje za*

mówienia.
Przedstawienie popołudniowe w Teatrze

Miejskim. W niedzielę o godż. 4*ej popołu*
dniu operetka Kalmana ,,Hrabina Marica" z

Grabowską i Malinowskim w partjach glów*
rych.

REPERTUAR KIK.

Nowości — wprowadziło na ekran arcydzieło
filmowe p. t . ,,PostraełL salonów" reżyserji R.

Fichherga. W rolach głównych Muriol Angelus,
.Taek Rains, Eva Grey i James Thomas. Jako

nadpr'ogram farsa p. t. ,,Miecz arabski''.

Kristal — wyświetla film dźwiękowy pt.
,,Bunt młodości". W rolach głównych Anna

(-farding i Conrad Nagel.
Corso — daje podwójny program pt. ,,01*

brzym gór" i ,,W arjat na wolności".

Marysieńka — wprowadziło na ekran film

pt. ,,Cień Szerloka Holmesa" i ,,Rapsodja wę*
gierska".

Kino Teatr ,,Rewja" wystawia jeszcze tyl*
ko kilka dnł wspaniały podwójny program z

rewją pt. ,,Do góry nogami" 1 filmem ,,Długi
księcia", w którym występuje A. Menjou. Od

soboty rewja zmienia program na nowy pt. ,,To
na wozie, to pod wozem!", zaś nadprogram
wyświetlany będzie film polskiej produkcji pt.
,,Chata za wsią" (Cyganka Aza) wedle powie*
ści J. I Kraszewskiego. Początek przedstawień
rewji o godz. 6 m. 45 i 9 m. 15, początek sean*

sów filmowych o godz. 5,30.

Lmiasta
- Zebranie kola 1 BBWR. W niedzielę —

dnia 13 grudnia br. o godz. ,17 w lokalu Rady
Okręgowej BBWR, 'przy ul. Mostowej 6, od*

będzie się zebranie Koła I Bezpartyjnego Blo*

ku Współpracy z Rządem. Na porządku dzień*

nym 1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokółu z

ostatniego zebrania plenarnego, 3) referat na

temat ,,Walka o rynki zbytu", 4) dyskusja i

5) wolne wnioski. Udział członków I. koła ko*

niecznv. Sympatycy mile widziani. Zarząd
Koła h '

- Koncert ,Tlałki". W niedzielę dnia 13
bm. odbędzie się o godz. 20 w sali ,,Kasyno
Cywilne" ul, Gdańska koncert wokalno*instru*

mentalny chóru męskiego Tow. Śpiewu ,,Hal*
ka" oraz. orkiestry bezrobotnych muzyków
zawodowych. Całkowity dochód przeznaczo*
ny jest dla bezrobotnych pracowników umy*
slowych i ich rodzin. Ceny wstępu od 50 gr.
do 1,50 zl. Szanowne Obywatelstwo prosimy
o łaskawe poparcie powyższej imprezy. Ko*

mitet Bezr. Prac. Umysł. Zarząd Tow. Śpiewu
... ,,Halka".

- Przed stawienie kinematograficzne dla

młodzieży szkolnej. W piątek i w sobotę b.

tyg. o godz. 4 popoł. wyświetlać będzie kino

szkolne T. N . S. W. nadzwy'czaj interesujący
program: 1) cześć naukowa, 2) komedja w 8

aktach pt. ,,Coraz prędzej" z Harry Lloyd'em
w głównej roli. Bilety w cenie 20, 30, 50 i 80

gr. nabyć można przed przedstawieniem w ka*

sie kina ,,Nowości".
- Polskie Tow. Krajoznawcze Touring

Klub, ul. Libelta 5, tel. 256, od godz. 9 -1 9 wy*
daje zniżki kolejowe, oraz udziela wszelkich

O dobre imię ,,Strzelca”
W ostatnich czasach jesteśmy

świadkami złośliwych i tendencyj*
nych ataków pewnego odłamu prasy
i społeczeństwa na Związek Strze*
lecki.

Szpalty dzienników pseudo*naro*
dowych roją się od insynuacyj, plotek
i oszczerstw rzucanych z całą perfidją
na tę organizację P. W ., która jak
wszem i wobec wiadomo dziedziczy
bez reszty świetlaną tradycje przed*
wojennego Związku Strzeleckiego.

Jak widać, ci wszyscy, którzy usi*

łują szkalować dobre imię ,,Strzelca"
nie poznali dotychczas jego tradycji,
nie odczuwają jej i z trudnością poj*
mują co za sita ciągnie młodzież do

tych szeregów.
Otóż wyjaśnimy im raz jeszcze i

prosimy nauczyć się napamięć.
Związek Strzelecki istnieje z cza*

sów przedwojennych. Wówczas była
to organizacja przysposobienia woj*
skowego, mająca na celu wywalczenie
niepodległości.naszej Ojczyzny. Gru

powała się w tym Związku uświado*
miona pod względem narodowym (le
piej niż panowie z prasy opozycyjnej)
patrjotyczna młodzież akademicka,
szkól średnich, robotnicza, rzemieślni
cza i wiejska. I gdy zabrzmiał Złoty
Róg, poszli ci szaleńcy na bój o wol*
ność Tej, która nie zginęła, poszli na

glód, chłód i poniewierkę, gotowi każ*

dej chwili młode swe życie złożyć na

ołtarzu Ojczyzny.
Z nadludzkich trudów i znojów

tych szaleńców, wspomaganych póź*
niej wysiłkiem całego Narodu po*
wstała Polska.
Oto w kilku słowach ujęta historja
Związku Strzeleckiego, oto siła magne
tyczna, która przyciągnęła do szere*

gów strzeleckich zgórą 700 tysięcy
członków.

Wszystkie poczynania ,,Strzelca"
— oparte zresztą na apolityczności
organizacji i rozsądnej, celo'wej pracy
dla Państwa — spotykają się ustawi*
cznie za zjadliwą krytką i wrogiem
ustosunkowaniem się grup pseudo*na*
rodowych. Zarówno całej organiza*
eji, jak i poszczególnym jej członkom

pśmidła cha* i endeckie imputują czy*
ny, od których spokojnemu czytelni*
kowi włosy stają na głowie.

O ,,Strzelcu" piszą tak, jakgdyby
była to conajmniej jakaś kolonja kar*
na — zbiorowisko ludzi wykolejonych
iniebezpiecznych, jakichś importowa'
nych murzynów, czy chińczyków.
Tymczasem do ,,Strzelca" należą na*
si bracia, porządni synowie porząd
nych rodziców, którzy chcą tylko pra*
cować nad wyszkoleniem wojskowem
dla dobra swego iOjczyzny.

Opodatkowanie biie(Ow teatro lnph I kinowych
Celem zasilenia funduszów na walkę z bezro

bociem, M agistrat m. Bydgoszczy działając w

myśl wskazówek Naczelnego Komitetu dla

Spraw Bezrobocia, powziął w dn. 30. II . b. r.

uchwałę podwyższenia o 10 procent podatku ry
czałtowego od wszelkich zabaw, widowisk i't . p .

Podatek biletowy od wspomnianych imprez pod
niesiony zostanie przez doliczanie do każdego
biletu wstępu dodatku w wysokości od 5—50 gr.,

zależnie od ceny biletu. Dodatek ten pobierać
będą również miejscowo przedsiębiorstwa ki
nowe;

Pozatom uchwalono zwrócić się do tut. Klu
bów, celem dobrowolnego opodatkowania gier w

karty.

Poniżej podajemy odpis wspomnianej uchwa

ły, która wchodzi w życie od zaraz.

Uchwała Magistratu z dnia 30. 11. 1931 r.

Magistrat uchwala: a) podnieść o 10 proc.

podatek ryczałtowy, o ile takowy wchodzi w ra

chubę od w'szelkich zabaw, widowisk i t. p . prze

widzianych statutem o poborze podatku od-wi
dowisk i zabaw z dnia 24. I . 1924 r.; b) nato
miast podatek biletowy od wspomnianych imprez
podnieść przez doliczenie do każdego biletu wstę
pu dodatku, a mianowicie: aa) do biletów w ce
niedo1zł. —5 groszy, bb) do biletów w ceni.

ponad1zł.do2zł. — 10 groszy, cc) do biletów

wcenieponad2zł.do5zł. — 20 groszy, dd) do

biletów w cenie ponad 5 zł. — 50 groszy.

Należy się pozatem zwrócić do Zarządów tut.

Klubów, celem dobrowolnego opodatkowania gier
w karty.

Wpływy z tytułu tego podwyższenia przezna
cza M agistrat dla bezrobotnych, do dyspozycji
lokalnego Komitetu dla Spraw Bezrobocia.

Kierownik M agistratu: ( -) Dr. Chmielarski,

wiceprezydent miasta. (—) Hańczewski, radca

miejski.

X sali stątlowwef

,,Siosuieczh!" sosieizhle przed sądem
Dochodzenie swych krzywd słusznych czy na

wet urojony'ch, uważają ludzie za konieczny obo
wiązek. Najczęściej bywa tak, że awantura za

czyna się zwykle ,,niewinną" kłótnią, potem

przechodzi w bójkę, a kończy się wyrokiem są
dowym.

Tej reguły trzymał się ściśle niej. Edmund

Marciniak rolnik z Jabłowa Pałuckiego, pow.

Szubin. Mianowicie wtargnął on do ogródka
swej komornicy Antoniny Łybek i począł rozbi
jać niedawno postawiony płot. Na interwencję
właścicielki jeszcze bardziej się rozsierdził i zni
szczył wszystkie rosnące w ogródku warzywa, a

następnie chwycił za kół i uderzył nim Łybeko-
wą kilka razy w głowę. IV obronie napadniętej
stanęła jej .,,som siadka" wylewając kubełek zim
nej wody na głowę Marciniaka. Zamiast ostu
dzić jego zapalczywość wywołała w ten sjjosób
ponowny atak. gniewu, M arciniak bowiem chwy'
cił stojąco opodal wiadro i począł niem okładać

swą komornicę. Na placu bójki pozostała mocno

poraniona Łybekowa. Oskarżony uczynił to ce
lem pomszczenia swej krzywdy rzekomo wyrzą
d'zonej mu przez Łybekową.

Sąd skazał Marciniaka na karę grzywny w

sumie 110 zł'.

s * s*

informacyj w sprawach turystyczno*\vyciecz*
kowych.

— Wystawa choinek szkól powszechnych.
W czasie od 18-22 bm. odbędzie się w sali

gimnastycznej Szkoły Wydziałowej Męskiej,
przy ulicy Konarskiego wystawa choinek

ozdobionych wycinankami uczniów i uczenie

szkól powszechnych i wydziałowych. Celem

wystawy jest zapoznanie jaknajszerszych
warstw społeczeństwa z ozdobami choinkowemi

w stylach ludowych. Dochód przeznacza się
na kolonje letnie drużyn harcerskich przy szko

N1ich powszechnych

Podobnie wymierzył sobie sprawiedliwość"
niej. Otton Szykanowski z Ostrowa, pow. 'Wy
rzysk. Mianowicie 21 maja br. o godz. 8 -mej wie
czorem napadł on na polu na Idę Milbrandtową,

zajętą sadzeniem kapusty, i bez powodu począł
bić ją po głowie wyłamaną z płotu sztachetą do

tego stopnia, że napadnięta straciła przytom
ność. Sąd nie uwzględnił żadnych tłumaczeń

oskarżonego i wymierzył mu karę gr'zywny w

wysokości 50 złotych, oraz zobowiązał go do za

płacenia poszkodowanej 20 zł., jako zwrot za po
radę lekarską.

* * 3

Wielce odważnym okazał się Feliks Kuciński

z Godzimierza, pow. Szubin, który bez powodu
uderzył młotkiem w głowę swego wuja Konstan
tego Budnego tak, że ten ,,zatoczył się jak pija
n y" i musiał przy pomocy żony odejść do domu.

Sąd skazał Rucińskiego na 10 dni więzienia za

uraz cielesny i na 10 złotych grzywny za obelgę.

u *

Wszystkie powyższe porachunki nie byłyby
jeszcze tak groźne wobec czynu K urta Steinke-

go, zam. w Starem pow. W yrzysk. Pewnego dnia

poróżnił się on z Pawłem Malińskim o jakąś bła
hostkę i postanowił zemścić się m swym prze
ciwniku. Powziął więc zbrodniczy zamiar. Dnia

28 czerwca br. zaczaił się koło domu M alińskie
go, który bawił się na wsi w gronie kolegów.
Maliński wracając w nocy do domu, natknął się
na czyhającego pod bramą Steinkego. Po krót
kiej wymianie słów Steinke wyciągnął z kiesie-

ni nóż i uderzył nim w głowę Malińskiego, zada

jąc mu niebezpieczną ranę. M aliński padł bez

przytomności, leczył się przez pewien czas i te
raz jeszcze ma silne zawroty głowy i niedosły
szy na lewe ueho.

Steinke przyznał się bez wykrętów do zarzu
conego mu czynu, wobec czego sąd skazał go na

4 miesiące więzienia.

Pocóż więc robić z nich batidytów?

Ostatnio prasa bydgoska zamieś*
ciła hałaśliwą wiadońiość o awantu*
rach na zabawie strzeleckiej.

Przedstawiając złośliwie i kłamli*
wie cale zajście, znów chciała zdeza*
wuować w opinji publicznej dobre

imię tej organizacji.
Podeszła do sprawy ,,zglupia frant",

nie atakując bezpośrednio ,,Strzelca"
podała ogólnikowo o niesłycho*

nych awanturach, jakie miały miejsce
na tej zabawie, gdzie i światła zgasły
istołki były w ruchu i skradzoro, czy
zamieniono jakąś garderobę. Nie po*
dala jednak — zdaje się przez zapom*
nienie, — że znów specjalnie zależało
komuś na sprowokowaniu zajścia, że

znów ktoś szukał okazji do sponiewie
rania organizacji i w tym celu wysłał
swych ludzi z wyraźnym nakazem

sprowokowania awantury.
Że tak było, stwierdzają dochodzę

nia policji, które ustaliły ponad wszcl

ką wątpliwość, że na zabawę przemy*
ciły się dobrze zapisane w policji ty*
py, a mianowicie dwóch braci Gry*
zów, niej. Janowicz, W rzeszcz i in.,
którzy celowo wywołał: zamieszanie.

Dzięki energicznej postawie strzel

ców, nieproszonych gości wyrzucono
za drzwi i natychmiast zlikwidowano
to przykre zajście.-

O tem, że ,,robota' była uplanowa
na zgóry, świadczy niezbicie fakt. iż
ci sami awanturnicy (prawdopodobnie
niedobitki bojówki endeckiej z cza*
sów wyborczych) udali się tego wie*
czoru do Resursy Kupieckiej, by rów
nież rozbić tam zabawę Zw. Strzelec

kiego oddziału Państwowej Fabryki
Wyrobów Tytoniowych. Jednakowoż

spotkali się na miejscu z policją i
miast na zabawę, powędrowali do are

sztu.

Znając przebieg tych zrobionych
awantur, przestrzegaliśmy naszych
Czytelników przed kłamhwem przed*
stawieniem stanu rzeczy, przez tut.

nieżyczliwą ,,Strzelcowi" prasę. I rze*

rzywiście wiadomości o tych ,,gro*
żnych" awanturach na zabawie strze
leckiej zostały skwapliwie podane
przez ..Dziennik" i ,,Gazetę Bydgo*
ską".

Ponieważ nie odpowiadały one rze

czywistości, Komendant Powiatowy
P. W . na m. Bydgoszcz, któremu

,,Strzelec" jako organizacja P. W . bez

pośrednio podlega, przesłał do Redak*

cyj tych pism wyjaśnienie z prośbą
0 opublikowanie.

W imię prawdy i sprawiedliwości,
wyjaśnienie w niezmienionej treści

powinno było ukazać się na łamach

wspomnianych pism. Tymczasem
,,Gazeta Bydgoska" nr. 284 z dn. 8 bm.
zamieściła artykuł p. t . ,,Sprostowanie,
jakiego jeszcze nie było", w którem

perfidnie ,,przyczepia się" do wyjaś*
nienia, ,,zgłupia frant" ofiarowuje ko*
nia z rzędem temu, kto jej udowodni,
że w poprzednim artykule pisała, ^ że

to członkowie ,,Strzelca" bili się i a*
wanturowałi na zabawie, kwestionuje
prawo nadsyłania wyjaśnień w tej
sprawie przez Komendanta P.W . a

nawet dziękuje autorowi sprawozda*
nia za dostarczenie jej ,,dodatkowych
wiadomości", z których wynika jako*
by, że nie na jednej, lecz na dwóch
zabawach wynikły awantury.

No widzicie Panowie, jakto P.'W.

jasno stawia kwestję, skoro aż ,,do*
datkowo" informuje was o drugiej a*

wanturze, o której nie wiedzieliście,
lub chcieliście napisać o niej ,,drugim
razem", dla podtrzymania t. zw. pra
wa serji.

Tak! Komenda P. W . przesłała wy
jagnienie, mając do tego pełne prawo
1obowiązek. Chciała otworzyć Wam

oczy na szkodliwą robotę, jaką wpro'
wadzacie do szeregów organizacji przy
sposobienia wojskowego, że przez po*
dawanie fałszywych wiadomości, roz
bijacie społeczeństwo w chwili, gdy
odczuwa się potrzebę zwartości tego
społeczeństwa wobec wrogich zaku*
sów naszych sąsiadów*. W yście zro*
zumieli to inaczej.



W pracy dla mocarstwowe! potęgi
Rzeczypospolite!

Pozwól B. 0* W. P. w powiecie starogardzlsim
Idea Bezpartyjnego Bloku Współpracy z

Rządem mająca swe streszczenie w bezintere
sownej pracy dla dobra Państwa i Społeczeń
stwa krzewi się i rozszerza coraz w-ięcej. Spo
kojna pracowita ludność — dość ma krzykli
wych Haseł endeckich i .tak zwanego Centrole
wu — a spoglądając na rzetelną i rzeczową

pracę osób — szukających łączności pomiędzy
sóbą poza partjanu politycznemi —; zgrupowa
nych w B. B. W . R . nabiera przekonania, zc

jest to jedynie praca wartościowa.
To-'też szeregi B. B. W. R. rosną, łącząc

w sweta gronie coraz więcej ludzi rzetelnych,
szczerych, ludzi pracy.

I w powiecie starogardzkim jest zrozumie
nie dla dążności B. B. W. R., cżego pełnym

wyrażeni był zjazd Rady Powiatowej i delega
tów B'. B.W .-R., jaki się odbył w niedzielę
dnia 6 grudnia 1931 r. wt Starogardzie. Duza

sala Spkolnięzówki wypełniła się delegatami z

powiatu. Na zjazd zjechali sami poważni oby
watele, zahartowani już na różnych polach
pracy społecznej, obywatele dojrzali, z których
każdy przoduje w tem środowisku z ktorego
przyjechał.

Żebranie zagaił Prezes Powiatowy' p. Dr.

Gajkowski, wyłuszczając cel zebrania i wska
zując na naczelne hasło B. B. W . R., którem

jeśt .,Dobro Państwa".
Z kolei porządku dziennego wygłosił p. Dr

Gaszkowski referat gospodarczy, przedstawia
jąc nti tle światowego położenia gospodarczego
położenie P olski.

Na tle położenia gospodarczego panując-ego
w innych krajach uwydatnia się silna i zdecy
dowana polityka gospodarcza rządu' Polskiego

zabezpieczająca fundamenty gospodarki
państwowej, jakimi są budżet i waluta. Nastę
pny referat polityczny wygłosił p. Dr. Jodło
wski.

W dobrze opracowanym przemówieniu
przedstawił prelegent stosunki polityczne w

Polsce, przycżem dotknął szeregu spraw aktu
alnych jak proces t. zw. brzeski, ostatnie pro
jekty ustawodawcze, projekt samorządowy i

in., oświetlając wszystkie poruszone kwestje
k ppnkta widzenia ogólnego i z punktu widze
nia państwowego.

Po tem przemówieniu nastąpił dalszy ref(
ra t o znacz-eniu organizacji B. B. W', R., który
wygłosił adwokat Dr. Popiel. Po przedstawię
niu genezy B. B . W . R . omówił r'eferent zna
czenie B. B. W . R . jako czynnika twórczego,
będącego przeciwstawieniem dcmagogji stron
nictw politycznych. Powołując się na słowa

twórców i przy-wódców B. B. IV1. R. mówił, ze

.,połączyła nas myśl pracy na rzecz wychowa
nia społecznego i wyrobienia w tem społeczeń
stwie zrozumienia, interesu państwowego jako
interesu wspólnego dla nas wszystkich''.

Po referatach wywiązała się obszerna dys
kusja, w której zabierali głos panowie: Górski
z Mirotek, Nagórski ze Starogardu, Wieczorek

z Borzechowa, inżynier Liembom z Tczewa, dy
rektor Milewski ze Starogardu, Tuski, Wysz
kowski i inni, dotykając aktualnych przeja
wów życia gospodarczego, politycznego i orga-

Programy rad(owe
Piątek, dnia 11 grudnia

W'arszawa 11,58 Sygnał czasu z Warsz. Obs

Astr. Hejnał krakowski. 12,10 Muzyka 13,10
Urz. Kom. PIM . 13,15 Komunikat gospodarczy
13,35

'

Muzyka ludowa. 13,4.0 ,,Pogadanka rob

ni-cza". 14,50 Muzyk'a z płyt gramofonowych
15.15 Z życia Polak. Zespołów Śpiew. 15,20
Komunikat LSG., 'oraz giełda pieniężna 15,25

. Odczyt :z cyklu dla nauczycieli ,,Ziemie poi
skie, jako calóść geograficzna'* wygi. p i Stani

sław Gorzuchowski, starszy asyst. WSH
15.45 Komunikat Centr. Biura Hydrograf, dla

żeglugi j rybaków. 15,50 Płyty gramofonow'e.
16,20 Odczyt. 16,55 Lekcja języka angielskiego
17,10 ,,Główne zręby ide'ologii polskiej"
wygi. p. Roman Zrębowicz. 17,35 Koncert w

wyk. orkiestry dętej Związku Muzyków' R. P.

pod dyr. Andrzeja Bromke. 18,50 Rozmaitości

1.9.15 Przegląd rolniczej prasy zagranicznej;
19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20,00 Poga
danka muzyczna. 20,15 Koncert symf. z Filii.

Warszawskiej. W przerwie feljeton literacki

Wacław a Sier'oszewskiego 22,50 Wiadomości

sportowe. 23.00 Muzyka lekka i taneczna.

Panica)
a bcmlHdniKP

uizacyjnego.
Przed zakończeniem zebi'ania obecny na sa

li obrad p. Starosta Kalkstein zabrał głos i ja
ko przedstawiciel rządu, wyraził zadowolenie
z obrad, które wykazały wysoki poziom i na
leżyte zrozumienie interesu państwowego.
Działalność opozycji politycznej nosi charak
ter walki z państwem, — natomiast B. B. W.

R. broni interesów Państwa Polskiego.
Po wyczerpania porządku obrad przewod

niczący zebrania p. Dr. Gaszkowski wzniósł

okrzyk na eześć Rzeczypospolitej Polskiej oraz

Prezydenta Rzeczypospolitej Ig. Mościckiego
jakoteż 'Wodza Narodu Marszałka Piłsudskie
go, który to okrzyk zebrani z entuzjazmem
podjęli i trzykrotnie powt-órzyli,

Zgromadzeni opuszczali zebranie w podnio
słym nastroju i w pełnem przekonaniu, że pra
cując w B. B. W . R'., pracują dla dobra społe
czeństwa i Państwa.

Nowa pożyczka dla Gdyni
na cele inwesiycyi drogowych

Wyfazd Komisarza Rządo zagranicę
Rokowania z grupą finansistów zagranicz

nych w sprawie nowej pożyczki dla Gdyni na

inwestycje drogowe, t. j . n a bud'owę ulic, pla
ców i t. d. są już w stadjum finalizacji. Wa
runki pożyczki, które są dogodniejsze od do
tychczasowych, już zostały prze-z polskie czyn
niki miarodajne akceptowane, obecnie zaś Ko

misarz Rządu p. Zabierzowski udał się zagra
nicę celem ostatecznego parafowania umowy

pożyczkowej. Powrotu p. Komisarza spodzie
wać się należy za tydzień, poczem umowa prze
dłożona zostanie Radzie Miejskiej eelem za
twierdzenia.

Z życia Strzelców w Bochliriie. Rocz*

Bicę 13-tą odzyskania Niepodległości Państw*

Po-lskiego obchodzi! oddział Zw Strzeleckiego
w Bochlinie nad er uroczyście.

W dniu 1 listopada br. brała delegacja u-

dział w defiladzie w Gniewie. Główny obchód

przełożono na 15 listopada, w- którym to dniu

| wystawiono dramat czteroaktowy ,,Więzień
Magdeburga'* z którego wywiązali się znako
mici-e dzięki niezmordowanej, pracy ref. oświa

towcgo ob. Karpusa Jana.
Świetlica była przepełnio na publiczn'ością,

która gorąco oklaskiwała wykonawców głów
nych ról z których wybitn'ie wywiązali si.e. ob.

Juras Jan jako komendant obozu jeńców po
laków, 'ob. Wójcikówna Marja jako narzecze

na (Berta) i ob. Wołoszyn Władysław jakc
Szczapa (internowany Iegjouista). Również re*

szta młodych aktorów dzielnie sekundowała.

Udany żywy obraz dopełni! reszty tej prze

pięknej imprezy.
Po przedstawieniu odbyta się zabawa ta

neczna w lokalu p. Swirczyńskiego. Czysty
zysk 50 zł. przeznaczono na uruchom. Swie.'

tlicy dla oddziału.

Z posiedzenia R a d u Hiefshief
w Cholnicach

Swiccie
— Kradzież w kościele, W nocy na 9 boi.

włamali się nieznani eprawcy za pomocą roz
bicia łomem drzwi do kościoła katolickiego w

Wielkim Ko morsku pow. świecki Zł-oczyńcy
po rozbiciu tabernaćulum skradli 1 puszkę od

| komunikantów Opis puszki: zupełnie gładka,
srebrna, grubo pozłacana, o średnicy 15 cm.

| duża stopa, wartości 500 zł.
Dochodzenia w toku.

W ub. poniedziałek o godz. 18 -tej odbyło się

posiedzenie R ady Miejskiej przy udziale 21

członków i przy obecności burmistrza p. Dr. So-

bierajczyka oraz radców Stamma, Karnowskiego,
Wagnera, Kaźmierskiego i TJlandowskiego.

Drugi dodatkowy budżet miejski na rok

930/31 został jednogłośnie uchwalony. Zamyka
on się w kwocie 248,096 złotych w wydatkach
i dochodach. W budżecie tym są pozycje na do
kończenie roz'budowy rzeźni, fabryki lnu i na

przebudowę domu poszpitalnego na żeńskie gim
nazjum. Pozatem są tam pozycje na regulacje i

budowę ulic.

Sprawozdanie rachunkowe za rok budżetowy
1930/31 odroczone dó następnego poniedziałku,
w którym to dniu odbędzie się posiedzenie Rady

Mie'skiej.
Obszerną dyskusję wywołał wniosek Magi

stratu o uchwalenie pobierania dodatków do o-

płat za prąd, gaz i wodę. Sprawę tę referował

radny p. Schleński. Referent wśkazałna wyczer
panie się funduszu przeznaczonego na zwalcza
nie bezrobocia.. Poźateiii obywatelstwo nie dopi
sało w ofiarach jakich można było słusznie się

spodziewać. Wobec tego M agistrat postanowił na

czas od 1 listopada do 31 marca wprowadzić do
datek od prądu, gazu i wody. Podatek taki jest
bodaj najsprawiedliwszy, gdyż zapłaci go prawie

każdy obywatel. M agistrat bowiem, nie dysponu
je środkami, któremi mógłby wywrzoć represję
moralną na niewyrozumiałyck obywateli, którzy
nic nie dają dla najbardziej potrzebujących. Ko
misja przygotowawcza postanowiła prócz jedne
go głosu uchwalić słuszny zresztą i uzasadniony
wniosek M agistratu. Każdy' obywatel rozsądniej
szy nie zaprzeczy chyba, że nikt prócz bezrobot-

nych czerpał będzie z togo podatku. Tymczasem
stała się rzecz inna. Bezrobotny radny Gibass,

oponuje przeciw wnioskowi M agistratu, 2a nim

przyłącza się bezrobotny Bembenek i bezrobotny
Fons, a wreszcie protestuje jeszcze jeden radny
p. Filipiak, również przedstawiciel klasy7pracu
jącej. Ci przedstawiciele klasy7pracującej, czę
ściowo sami bezrobotni protestują przeciw po
datkowi, który jest im konieczne potrzebny na

kawałek Chle'ba. Dziwna to rzecz. Przedstawicie*

Ta kupioctwa i rzemiosła nie protestują przeciw
nowemu podatkowi, chociaż oni go muszą zapła
cić. Nic więc dziwnego, żo obywatelstwo kry'ty
cznie się zapatruje na bezrobocie. W rezultacie

podatku nie uchwalono, bowiem większość stanę
ła na stanowisku o ile wniosek-ten będzie zwal

czany przez bezrobotnych, niema potrzeby go

popierać. Przyszłość pokaże, co socjalistyczne i

cnperowskie ,,opiekuny" zdziałały.

SĘPOLNO
Ćwiczenia Zw. Powst. i W ojaków. W dn.

29 bm. odbyły się na terenie pow. sępoleń*
skiego dwustronne ćwiczenia połowę oddziałów

Zw. Powst. i Woj. O. K. VIII.
Dobrze -zorganizowane , przez niestrudzony

Zarząd Oddziału Pow. z Prezesem dh. mec.

Graczem i wiceprezesem dh ,Retmańskim na

czele, obesłane zadawalniająco przez poszcze
gólne placówki — ćwiczenia te, daly dowód re*

alnej pracy w Związku Powst. i Wojaków na

tereni e pow'iatu.
Skrupulatna obsada stanowisk dowódców

kompanji: przez p.p. por. rez . Gracza i ppor.
rez. Placzkowskiego, plutonów: przez ppor. rez.

Schulza, podch. rez. Pająka i podch. rez . Neu-

manna oraz str. funkcjonariuszy Str. Gran., ich

poważna praca w czasie ćwiczeń, chęć i zapał
oddziałów, - pozwoliły na osiągnięcie w7 całej
osnowie celu jaki kierownictwo ćwiczeń w oso*

bie p. kpt. Potockiego przewidywało.
Podkreślić należy, że do wytworzenia do

skonałego nastroju w czasie ćwiczeń oraz nie
zwykle gorliwego wykonania zadań-przyczyniło
się moralne poparcie przedstawicieli najwyż
szych władz w powiecie i społeczeństwa w oso*

bie p. starosty Ornassa, który stale i niestru

dzenie czuwa i opiekuje się każdym wyczynem
w dziedzinie P. W.. W . P. i mimo niesprzyjają
cych warunków atmosferycznych śledził uwa
żnie przebieg całego ćwiczenia w terenie w oto*

czeniu poważnych przedstawicieli społeczeń
stwa .

Taki objaw picezy-i troskliwości stwarza w

dzielnych naszych Wojakach przekonanie, że

ofiarna ich praca dla świętego celu obrony
Państwa, znajduje odpowiedni oddźwięk, zro
zumienie i uznanie.

— Z życia 15. B. W. R. W czwartek dnia 2.

b.m. odbyło się w hotelu . Polonja" posiedzeme

Prezydjum Rady Powiatowej B. B. W. R., na

które członkowie stawili się w komplecie.
Omawiano sprawy organizacyjne, przyjęto no*

wyeh członków oraz ustalono plan pracy na

czas do 31. III . 1932 r.

N'astępnie odbyło sic wspólne posiedzenie
Prezydjum Rady Powiatowej, Sekcji prelegen
tów oraz Prezesów Obwodów Rejonowych. B.

B. W . R. N a wspóluem posiedzeniu, w którem

brali udział również wszyscy członkowie P re
zydjum, Sekcji prelegentów oraz Prezesów Ob
wodów Rejonowych B .B. W. R. pod przewod
nictwem Prezesa Rady powiatowej Bi B. W . R.

p. Schweitzera, wygłosił członek Prezydjum p.
mecenas Gracz referat o zadaniach.kół na

przyszłość, przyczem podniósł, że pierwszy
okres organizacyjny dal dobre wyniki. Następ
nie p. Prezes Schweitzer oraz Kierownik Sekre-

tarjatu K idy Powiatowej B. B. W . R. udzieliły
informację w sprawach, organizacyjnych.

Wspólnie przedyskutowano plan pracy na

okres zimowy, by sz czególnie ten czas należy*
cie wykorzystać.

Stwierdzić trzeba, że B'. B. W . R. w powie
cie sępoleńskim zyskuje coraz więcej zwolenni
ków i coraz więcej Się rozwija.

Zebranie'zaszczycił swoją obecnością rów'
nież p. starosta powiatowy Oruass.

— Za kradzież drobiu pod sąd doraźny. Po*

sterunek policji w Sępolnie przytrzymał 4*ch

złodziei niosących 14 gęsi. B'yli to Weinke Jó
zef, Dziekan Franciszek, Jan Wawrzyniak i Jó
zef Wawrzyniak wszyscy z Sępolna. Jak póź
niej stwierdzono gęsi skradziono u robotników

Rządkowskiego i Hintza wT Chmielnikach. Ze

W'zględu na możliwość ścigania w postępowa
niu doraźnem, Sąd przewiózł aresztowanych do

W'ięzienia w Chojnicach. Ci sami sprawcy skra
dli 40 kur u Dahlkcgo Oskara,

Oielde
Notowania i(emloptotsffcw

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, p arytet Poznań, handel

hurtowy
na100ką. zdn 10XII 1931r-

żyto nowe s u c h e ...................

jęczmień .' . , 6 6- 6Skg. 20,75-21 ,75
,, siwycz. przemiał . . 25,50-25,75

Owies p a stewny ..... 24 25—24.75
Mąka żytnia ......

,, 6 5 % ................... 39 ,50-40.50
,, pszenna 65% ..... 37,25-39 ,25

Otręby żytnie ....... 17,00—17,50
,, pszenne ...... 16,25-17 ,25

Rzepak .... *.... 33,00-34,00
Wyka . .' . . . . . . . .

Pelu szka ........

~~

Ziemniaki jadalne .....

- - n-

Groch Wiktorja . . , .

-

. . 25,00-29,Ot
Słoma żytnia l u ź n a ...........................

~

,,' prasowana .....

”

Gorczyca . . . ... ... .. ... .. .... .. 35,00--4200

Warszawskie notowaniu
walutowe.

z dnia 10 XII 1931 r.

Tranzakeje Sprzedaż Kupni
WALUTY.

Dolary St. Zjedn. - - -

DEWIZY.

Bełgja ......... 124,31-123,6?
Białogród ........

Bukareszt ........

Gdańsk ........ .

-

Holandja .

- 361,00-359 ,20
K o p e n h a g a ........................................

”

Londyn ..... .. 295^ - 29.42
Nowy Tfork . .... .. 8,926- N946
Noww York teiegr. ..... 8 ,9 46 - 8,906
Paryż......'. . . . 35i6- 34,88
Praga . .... ..... 26,48- 26,36
Sztokholm ........

- :

Szwajc arja ........ 1 ^4.08-—1/3,22
Włochy.... - - - 46,07- 45,78
Helsingfors .... .... . .

-

Berlin (w obrotach nieoficj . 211.00

Holowania jcieiwiopiośów
w Berlinie

Ueny w K.M. 'Zbożo l nasiona oleiste za 1000 Wg.
inne za IGO kg. z dnia 10 XII. 1951

Pszenica nowa
'

...... . 210—212.
Zyto nowe .

-
** 187-190

Jęczmień jarv browar- . . . 151—164
Jęczmień przem pa stewny . 147—15!*
Owies marchijski nowy . . . 131-131
Mąka pszenna.... 27,80—31,50
Mąka żytnia 70% ..... 27,50-30 .50

3%.w***
Otręby pszonne ...... 9,50— 9,75
Otręby żytnie....... 10,0 0 - 10,50
Rzepak ... ......

—

diemie lniane .......

-

Groch Victoria . . . 23 00—30,00
Groch drobny jadalny .... 24,00 - 27,00
Groch p a s te w n y ...................... 17,00 - 19,00
P d u s z k a ........................ J g jrak , ....................... 16.50- lo.O()
Wyka ! ! .............................. 17.00-20,00
Łubin nieire ski ...... Ji'J??""""?*
Łubin żó'ty . ..... 13,00-15,00
Kuetiy rzepakowe . . . .

~ 19.,
iRuchy Imane -

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . lz.z"- u .ra

i Wytłoki suche krajowe . . . 6,10— 6,20
,, Soja Hamb. ,.

- - 10,80
,, Soja Szc zecin ....

Zietnn. jadał, białe . . . ,

,, czerwone . . .

-

,, ,, żółte .....

—

. Słoma ży-tn. pras. w drut, . .

pszenna ..... .
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. DŹWIĘKOWI* KINO

ŚWIATOWID
Dziś i dni następne!

Najpiękniejszy kochanek, król ekranu Joh n BarryntOK
w wspaniałym arcydziele milosnem p. t.

,,6ENEBSl GRACH” nadprogr.

V R ** U Ń DŹWIĘKOWE KINO Rekordowy, xoo proc arcyfilm dźwiękowy!

TPAŁACE
Uff Dziś wielka Premjerai nvm losem. W rol-gi. Maiy Głory i

friiuisifnic

KIO I
KAWĘ
MSElflSIIEOi
steSe: fcouauute.

Śledzie
tfiustfc i sroaezawe'
7,8iIIsztukzai.oozł.

poleca
Jasi G**rszcwslci

Prosta. 2845

W Gdyni
ImH Itzew5e

poszuk'wany współnraco*
wnik obeznany handlowiec
do bezkonkurencyjnego rem

townego interesu z gotówką
zł. 3 .000 . Zglosz. do Adm.

,,Gazety Gdańskiej" pod
nr 2311.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 12 grudnia 1931 r. o godz. 13 w Lulkowie pow.
Toruń sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotów
kę: krowy, jałowicę, wozy, kosiarkę, warchlaki, kulty-
wator, wóz z beczką, wóz wyjazdowy, siewnik, g-abie,
wal, dwuskibowiec, żniwiarkę, wiązarkę, zbiórka licy
tantów przy oberży. 2997

Chrzanowski, komornik sądowy.

OGŁOSZENIE Celem rozpatrzenia w'niosku kupca
'

tan isław a Żuralskiego w Wąbrzeźnie, właściciela firmy
Stanisław ŻuraLski, skład bławatów konfekcji krótkich
towarów, Wąbrzeźno o odroczenie wypłat wyznacza
się termin w tut. Sądzie Grodzkim pokój nr 5 na dzień
19 grudnia 1931 r. o godzinie 10. Wierzycie'c p owyż
szej firmy mogą przybyć na wyżej wyznaczoną rozpra
w'ę celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 2987

Wąbrzeźno, dnia 28 listopada 1931 r.

Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy należącej do Antoniego Gro-
szka idealnej połowie nierucho mości w Działdowie
położ onych i w księdze wieczystej Działdowo wykazy
473, 542 i 967 na nazwisko rolnika Antoniego Groszka
w Działdowie oraz Stanisławy Cieślakowej z domu
Groszek, żony Bro nisława rolnika w Działdowie^ jako
współwłaścicieli po połowie zapisanyych odbędz'e się
w drodze egzekucji w dniu 19 lutego 1932 o godz. 10

przed podpisanym Sądem, pokój 25.
Działdowo, dnia 30 listopada 1931 r.

Sad Grodzki.
3. K. 26/31.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 grudnia o godz. 8,15 w Rubtnkowie u p. Sta

churskiego licytować będę za gotówkę najwięcej dają
cemu: 2 krzesła, stojak do kwiatów, o godz. 9 u p. Kan
torskiego: 2 krowy, o godz. 14 w Lubiczu u p. Kujaw
skiego: rower męski, lustro, biurko, regał z książkami,
maszynę do szycia, bufet, siewnik, powózkę, 2 war
chlaki, 7 prosiąt, żniwiarkę, kartoiiarkę, wóz roboczy,
wóz do mleka, 15 kur, o godz. 14,30 u p. Cyckowskiego:
kanapę, o godz, 16 w Małgorzatowie u p. Karczewskie
go: żniwiarkę, powózkę, biedkę dwukółkę, pług, kulty-
wator- 30 ctr. żyta. 2996

Janowski, komornik sądowy.
SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.

W piątek, dnia 11 grudnia 1931 sprzedawać się bę
dzie za gotówkę przy ul. Gdańskiej w firmie Wodtke
o godz. 11: 2 samochody osobowe, 2 maszyny do pi
sania, szafy amerykańskie, biurko i stolik oraz 1 ka
napę i fotel pluszem kryty.

I, Urząd Skarbowy
w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 grudnia 1931 o godz, 10 sprzedawać się bę

dzie za gotówkę najwięcej dającemu następujące przed
mioty: 6.000 s ztuk kompletów beczkowych.

Przetarg odbędzie się w Zagórzu w firmie ,,Sibran-
s o '1, F abryka Beczek a wymienione powyżej przedmioty
reflektańci mogą oglądać na miejscu licytacji na. pół
godziny p rz ed jej rozpo częciem.

Kierownik Urzędu Skarbowego
w Wejherowie,

gi. Mai v Glory i Henry Garat. Ponadto nader.

nąfafiszz mydła
doby, ofaecrm

IMHMNB
%msJguMtj v^m'

uddlkabrUa
i cbcoru cexĄ
łkitriiit la k

r WIJSSAŚ

BILANS
na di'eA 30 czerwca 1931 r. Fabryki Krzeseł

Goftclcino Spółka Akcyjna w G ościdnle.
Stan czynny: Grunta i budynki 1.109.849,59, maszy

ny, urządzenia , i nw entarz 629.550,38, zapa sy 989.279.33,
papiery wartościowe 3.601,— , dłużnicy 373.712,38, wek
sle 100.202,52, ka sa 3.218,34, razem z łotych 3.209 413,54.

Stan bierny: Kapitał akcyjny 1.500.000,—, fundusz

rezerwowy 210.000,—, amortyzacja 504.467,74, wierzy
c iele 787.552,60, akc ep ty 35.000,—, przeniesienie zysku
z 1 lipca 1930 136.707,72, c zy sty zysk z a rok 1930/31
35.685,48, raz em z łotych 3.209.413,54.

Rachunek strat i zysków na rok 1930/31:
Koszty fabrykacyjne i handlowe 490.303,21, podatki

i różne świadczenia socjalne 193.676,25, odsetki
68.706,68, amortyzacja 98.923,69, czysty zysk za rok
1930/31 35.685,48, przeniesienie zysku z roku poprzed
niego 136.707,72, razem złotych 1.024.003,03.

Zyski: Przeniesienie zysku z 1 lipca 1930 r.

136.707.72, zysk z produkcji 880.860,76, czynsz e 6.434,55
razem złotych 1.024.003,03

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w dniu 30 li
stopada 1931 r. powyższy bilans i rachunek strat i zy
sków zatwierdziło i uchwaliło, z czystego zysku zl.
10.000 ,- przelać na fundusz rezerwowy, zaś resztę
przenieść n a nowy rachunek.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W piątek, dnia li, 12, 31, o godz. 3 popoł, sprze

dawać będę przy ul. Sienkiewicza 39-40 najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą; 1 szafę do gry i 1

leżankę.
Łączka, kom, sądowy z poi, w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 11. 12. 31, o godz, 2 popoł, sprzedam przy ul.
3 sada 9 najwięcej dającemu za natychmiastową za-

datąs 1 kozę i 2 szopy drewniane,
Klóskowski, kom. sąd,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 11, 12. 31. o godz. 2 popoł, sprze
dawać będę przy ul. Sienkiewicza 35 najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatą: 1 bufet.

Laczka, kom. sądowy z poi. w Bydgoszczy.

yaPEWWiJCiE sasir.

MSI

pm*.WITAlE8i GWIAZDKOWY

1PUSZKĘDO KAWY
dag* gęgo przy zakupie 1 funt. kawy od Gid, 3,00 wzwyż
względnie przy zakupie I fu nt kawy poniżej Gid. 3 .00 i dal*

szych towarów ogólnej wartości Gid. 3,50 włącznie kawy

Emil

'Uff KAWY WYBOROWEJ
w woreczlia IwiąletzngBi

d a r m o przy dalszym zakupie rozmaitych towarów war.

tości Gid. 8 ,00 oprócz smalcu i cukru.

llasna wielka palarnia kawy w tiaflska 1 M m i i

3 5 własnych filij i składów w Wolnem Mieście 3 5

Polski
paszport

f świadectwo wyzwolenia,
legitymacja członkostwa z

deklaracją przystąpienia do
Klubu Bokserskiego Pum

schngezaS|*na|iwdro*
dze z Hali Sportowej do

ulicy Weidengasse. Uprasza
się oddać u Jana Moliera,
Weidengasse 15. 2978

Ładne
5 pokojowe mieszkanie z ła*
zienką etc. zaraz do wyna*
jęcia. C. Hartwig, Sp. Akc.

Bydgoszcz. Dworcowa 54-

ANDROTY
poleca

oeEumcz

Wielkie Garbary.

Lokal
6 dużych jasnych pokoi na

biura w całości lub w czę
ści, z osobnem wejściem za*
raz do wydzierżawienia. In .

formacje udziela zawiadow*
ca do mu Szeroka 37. Ofi*

cyna I. p. prawo.

Palacz
egzammowany moze się
zgłosić w Urzędzie Poczto.

wym nr 1._______ 398S

Szfucer
na sprzedaż ,

w ,Dniu**.
Wiado mość

3092

mię*
longMAM

poleca

6SEIEWKI
Wielkie Garb ary .

Świece
choinkowe

30 sztuk , . . p.0 .7Szł
kulki .... tuz. 1 —

,,

lichtarzyki . . o*70 ..

lametta .. . p,e.J0 ..

zimne ognie, włos anielski,
czubki najtaniej tylko
AGACZEWSSŁI,

Chełmińska przy Rynku.
Przyjmuję asygnaty, towar

wysyłam w dom.

GBHDZIAOZ
PRZETARG PRZYMUSOWY,

We wtorek, dnia 15 grudnia 1931 sprzedawać będę
w drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu
m gotówkę u Skibińskiego i Grzybowskiego w Wydrz-
nie, Szalatyńskiego w Nogacie: 4 świnie, 13 szt. gęsi,
144 ctr pszenicy w słomie i 20 ctr żyta. Zbiórka licy
tantów przed dworcem Wydrzno o godz. 9,30. U Ja -

cuńskiego w Gordonowie: radioaparat kompletny.
Zbiórka licytantów o godz. 9,40 na miejscu, U p. Kohl-
sa w Szembruku f Spychalskiego w Szembruczku: 99
ctr jęczmienia, 300 ctr pszenicy, 100 ctr owsa, 3 świ
nie, 1 jałówkę. Zbiórka licytantów przed oberżą Wei-
cherta o godz. 11,30.

Kowalski, kom, sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY-
W sobotę, dnia 1 2, 12. br. o godz, 10 sprzedawać

będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ul. Koszaro
wej 24: piec do palenia kawy, 2 pasy zapędowe, koło-
zapędowe 1 inne przedmioty; o godz, 11 przy ul. Nad-
górnej 4; radjo z głośnikiem, maszynę do szycia ,,Sin
ger" i leżankę z nakryciem,

Dobrzański, kom. sądów* w Grudziądzu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
W.czwartek dnia 17. XII. 1931 r. o godz. 10-tej przed

południem odbędzie się w Grudziądzu przy ulicy Sien
kiewicza 12 sprzedaż: większe jilości towarów kolo
nialnych, urządzenia sklepowego, regał, stół składowy,
2 szafki oszklone, waga stołowa , bilardu, 2 zeg arów, 2

lustr z jedną podstawką, jednej walizki z z abawkami
dziecięcemi różnemi, 3 p ary obuwia, jednej^ biblio
teczki, większej ilości lasek, paras oli , toreb ek dam
skich/ tak szkolnych, tek do aktów, pasków do brzy
tew i szczotek do ubrań, 2994

Urząd Skarbowy Grudziądz — miasto.

Szkoła
tańców

Wern? wyucza tańczyć
bez względu na zdolności.
Nowy kurs 11 grudnia Że5
glarska 10Ip. 2859

kiifeury-
dsanąmm

poleca

KPEEEHI(Z
Wielkie Garbary .

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W piątek, dnia 11. 12. 31. o godz, 1 popoł. sprze

dawać będę przy ul. Pomorskiej 16: starych num. naj
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 2 szafy
składowe, 2 kramnicc,

Łuczka, kom. sądowy z poi, w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 11, 12. br. o godz, 1 w poł. sprzedam przy uł.

Chwytowo 11 najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą; kredens rzeźbiony i lustro ścienne.

Klóskowski, kom. sąd.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 11. 12, 31. o godz. 1,30 popoł, sprzedam przy
ul, Nakielskiej 2 najwięcej dającemu za natychmiasto
wą zapłatą: urządzenie skład.: 2 kontuary, 6 regałów.
1 skrzynię do mąki.

Klóskowski, kom. sąd,

KAWĘ!
herb atę, kakao, sułtanki, mi,
gdały, orzechy, mak, sar*
dynki, cykatę, skórkę po*
marańczowa, przyprawy do
ciasta i wszelkie towary naj,

taniej tylko
AWACZEWSHI

Chełmińska przy Rynku.
Pzyjmuję asyenaty, towar

wysyłam w dom.

Meble
Kompletne pokoje i poje*
dyncze również wszelkiego
rodzaju wyściełane. Wiel*
ki wybór. Ceny fabryce*
ne. Polecam każdemu.

Obejrzenie nie obowiązuje
kupna, Zajdź i przekonaj się.

Ju*jan Nowak.

Bydgoszcz, u l. Długa 78

Dawniej Szpitalna 8 .) (375

CZEKOLADĘ
blok poleca

GRELEHICZ
Wielkie Garbary.

Zanim

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia 12 grudnia Lr, sprzedawać się bę

dzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych w G rudziądzu
najwięcej dającemu za gotówkę w Wiktorji o godz, 12
u p. Szlossowskiego: 60 ctr jęczmienia i 5 krów; w Zie
lonej Górze o godz. 14 u p. Żakowskiego; 5 krów; w

Czeczewic o godz. 15 u p. Rozwadowskiego, 1 cielę
i 8 krów.
Gr. 1016. Egzekutor.

kupisz nowe, zajdźdo
,OkazjopoluMobejrzeć uży*

wane jadalnie sypialnie, po*
iedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefo*
ny, siodła oficerskie przepis
sówe, elektroluxy do odku*
rzania, futra męskie i dam*
skiejaknowe, płaszcze, ubra*
nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

(lOkezJopol(t
Grudziądz, Plac 23 Stycznia

14 w podwórzu.

Kopię
warsztat stolarski. Zgłosze
n ia pisemne do Dnia Po*
'KOiskiegW *990

Pisarza
lub pomocnika gospodar*
czego poszukuję posady od
zaraz lub 1 stycznia 1932 r

Mam ukończoną szkołę roi*
nicza, 2 1/* roku praktyki
posiadam dobie świadectwa.
Zgłoszenia proszę skierować
do Admin. Dnia Pomorsk,
pod nr. 2991.

Wódki!
likiery, monopolówki.rumy,
arraki, koniaki, wina kraj.

i zagrań, najtaniej tylko
ADACZEWilil

Chełmińska przy Rynku.
Przyjmuję asygnaty, towar

wysyłam w dom.

Udzielam

lukru)
francusk ego.
niemieckiego, gry na

p anie. Adamska, S
nicza 4 .

Sutwm
najsolidniej, najmodniej oraz

najtaniej wykonuje p o p u 
larna w Bydgoszcay
fachowiec Stanitaw Ru*
dak, Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 70. 6o3

TANIO!
Męska - damska

B*e*flzna
..Macco,ł

półjedwabna
dużo po okazyjnych

' cenach

i. WilaiHlti I
Tornft

28 ul. Żeglarska 28

Kicrowniha
sklepu poszukuje Spółdziel*
nia Dy w. Pom, Artylerji w

Podgórzu, objęcie posady
natychmiast. Kaucja wyma*
gana.

Mieszkanie
5 pokojowe, słoneczne do
wyrąjęeia. Konopnickiej
33. 3953

REPERTUAR

mmM m

W piątek, dniaU bm.
o godz. sostej .

,,Rozwiedźmy
sie

Komedja w 3 aktach
W. Sardou.

W sobotę, dn. 13 bm.
o godz. 3o*tej

Rozwiedźmy
sie

Komedja w 3 aktach
W. Sardou.

W niedzielę, dn. 13 bm.
o godz. J,6 *tej

Aurele u nie
rdb teźt*

Komedia w 3 aktach
Tadeusza Łopalewskiego

Ceny zniżone.

W niedzielę, dn. 13 bm.
o godz. zo-.tej

,, Rozwiedźmy
stę*'

Komedja w aktach
W. Sardou.
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Z ostatniej chwat

Sprawy polsko gdatislde w Kodze
Wyrok o porte d aiachs Polski w Gtiońsku zapadnie w piętek

Haga, 11. 12. (Pat). N a onegdajszej
'

rozprawie trybunału sprawiedliwości
międzynarodowej zakończył swe prze
mówienie agent rządu polskiego Mo*

derow, który udowodni!, że dostęp do
morza w Gdańsku, przyznany przez
traktaty należy rozumieć jedynie jako
możność najdalej idących ułatwień
dla obywateli Rzplitej Polskiej przy
osiedlaniu się w Gdańsku. Polsce za*

leży również na rozwoju gospodar*
czym Gdańska jedynie możliwym
przy stworzeniu w Gdańsku dogoćL
nych warunków' pracy dla obyw'ateli
Rzeczypospolitej.

Na poparcie polskiej interpretacji
traktatu p. Moderow cytow'ał artykuł
niemieckich tez, jakoby dopuszczenie
obywateli Rzeczypospolitej do szkol*
nictwa mniejszościowego było absur*

dafnem.

Wreszcie p. Moderow' inierpre*

tował art. 4 konstytucji gdańskiej, o*

pierając się nietylko na rezolucji Ra*

dy Ligi Narodów, lecz również na dzie
e' Loeninga, byłego prezesa gdańskiej
comisji konstytucyjnej, które potwier

Prigiccia i audiencic
ib P. Woicwodg Pan*.
P. Wojewoda Pomorski odbyt w bieżącym

lygodnia konferencje z pp. prezesem Okr.

Urzędu Ziemsk. inż. Strzeszewskim, dyrekto*
rem oddziału Państw. Banku Rolnego w Gru*

dziądzu Zanem i naczelnikiem wydziału wo*

jewódzkiego Ceceniowskim w sprawie cało*

kształtu zagadnień osadniczych.
W środę konferował p. Wojewoda z p. pre*

ęvdentem m. Torunia Boltem w sprawach ad,
mmistracyjnych miasta, w sprawie bezrobocia,
z p, starostą grodzkim Staniszewskim, p. na*

ez.elnikiem wydziału p racy i op. społ. Kruszel*

niekim i kierownikiem P. U . P. P. oraz przyjął
na audjencji p. kapitana Koca, komendanta

Związku Strzeleckiego i p. mecenasa Ćwiki im

skiego.
Pozatem złożył p. Wojewoda oficjalne wi*

zyty ks. prałatowi WysiAskiemu, dyrektorowi
Lasów Państw, p. Lorkiewiczowi, prezesowi
P. T . R. p. Donimirskiemu i prezesowi woje*
wódzkiego BBW'R p . Paluchowi.

W czwartek dn. 10 bm. złożyli p. Wojewo*
dzie wizyty: prezes Izby Przem. Handł. p.

Napoleon Korzon i dyrektor tejże Izby pan

Krupski oraz komisarz Okr. Kasy Chorych p.
Zdanow'icz. W' tym samym dniu odbył p. W7o*

;ewoda konferencje z p. komisarzem rządu Za*

bierzowskim z Gdyni w spraw'ach administra*

cyjnych i portu w Gdyni oraz pp. starostami:

grodzkim toruńskim Staniszew'skim, brodnic

kim Wimmerem i tucholskim Woronowiczem

w sprąwach administracyjnych.

Ci wciąż sic linką
Krwawe siarela hMktowcńw

z Komunistami w Berlinie
Berlin, U . 12. (PAT.) . W'czoraj wieczorem

doszło ir różnych dzielnicach miasta do krwa
w'ych starć między hitlerowcami i komunista-

,11i. W jednej z ulic śródmieścia trzech hitle
rowców zostało w walce z komunistami ciężko
zranionych strzałami rewolwerowymi. O godz,
11-tej w nocy wywiązało się w dzielnicy Char-

łottenbnrg starcie połączone ze strzelaniną,
Jeden, z komunistów został zabity 4 innych
odniosło poważne rany postrzałowe.

Parlament perski
pionie

Teheran, U . 12. (PAT.) . Wczoraj rano

wfbiichł olbrzymi pożar w gmachu parlamen
tu , spowodowany wadliwą budową komina. —

P'łomienie ogarnęły w krótkim czasie cały
gmach i zniszczyły górną jego część. O godz.
16-tej straż nic mogła jeszcze opanować ży
wiołu. istnieje obawa, że cały gmach parla
mentu spłonie,

dza tezę polską.
W PIĄTEK PO POŁUDNIU O-

GŁOSZONY BEDZIE WYROK TRY

BUNAŁU W
' SPRAWIE PORT

D'ATACHE.

ł

Hitler albo pieniądze!
Co Nientrg powiedziało dzSeaaaiiKarzom zagranicznym

Berlin, 11. 12. (PAT.) . Dziś odbyła się w

urzędzie spraw zagr. Rzeszy konferencja pra
sowa dla berlińskich korespondentów prasy

zagranicznej. W konferencji tej wzięli udział

sekretarz stanu w urzędzie spraw zagr. Rzeszy
von Bulów oraz kanclerz Rzeszy Bruening.
Na zapytanie jednego z dziennikarzy amery
kańskich, czy wstrzymane są zupełnie wszelkie
rokowania z Polską, sekretarz stanu von Bil
lów odpowiedział, że pomiędzy Niemcami i

Polską zawarty zosjsI przed kilku laty traktat

;ednak w międzyczasie warunki tak się zmie
niły, że traktat ten pod wielu względami nie

odpowiadał obecnej sytuacji. Następnie zabrał

łos kanclerz Bruening, który wygłosił dłuższe

przemówienie, omawiająe szereg zarządzeń za
wartych w ogło'szonym wczoraj dekrecie prezy
denta Rzeszy.

Pozatem kanclerz poruszył kwestje reparacji,
wskazując na niezdolność płatniczą Niemiec

i wyrażając nadzieję, że komitet bazylejski
wyda korzystną dla Niemiec opinję. Na zapy
tanie jednego z dziennikarzy polskich, jakie
konkretne propozycje wysuwają Niemcy w

sprawie spłacenia odszkodowań, kanclenz od
powiedział wymijająco. Pod sam koniec kon
ferencji jeden z korespondentów zwrócił się do

kanclerza z zapytaniem, jak rząd obecny myśli
zapobiec temu, aby przedstawiciele hitlerowców

po ewentualnem legalnem dojściu do władzy
nie zaczęli stosować nielegalnych metod rządze
nia. Kanclerz oświad'czył, że jeśli zagranica
tak bardzo obawia się ruchu hitlerowskiego, to

powinna przyjść z pomocą Niemcom i uregulo
wać sprawę odszkodowań.

Niech szewc pilnufe swego kopula
Kongres iebarzg isiemlecKicla w ygrała Polsce i Framefi

Lipsk, 11. 12. (PAT.) . Obradował tu kon
gres lekarzy niemieckich ze stronnictwa naro-

dowo-socjalistyeznego. W ybitni uczeni, leka
rze, m.in. dr. Kaiser, Strasser i prof. Stramler

wygłosili referaty, w których ZAMIAST PRO
BLEMÓW NAUKOWYCH PORUSZALI GŁÓ
W NIE ZAGADNIENIA SPOŁECZNO-POLI
TYCZNE, przyczem mówcy silnie akcentowali

silny związek między praktyką lekarską a pań
stwem. Mówcy twierdzili, że Niemcy poci

względem kulturalnym stanowią najhardziej
wartościow'ą rasę ludzkości, która nie może

pozwolić na opanowanie swojego organizmu
przez obcą, rasę i niższą (mowa tu oczywiście
o F rancji). Wzmożenie kolonizacji, w szcze
gólności na W'schodzie jest nakazem chwili. .W

obradach, które cechowały nastroje skrajnie na.

ejonalistycane i antyfrancuskie i antypolskie
brało udział 2.000 lekarzy z różnych stron.

273*

Na gwiazdkę
tylko

WEESEGO
Toruńskie Pierniki.

Niedoścignione i znane

na całym świecie.

Toruń

ul.Król.Jadwigi20.

Minister sobie, a policia
sobie

Iw. polictanfdw nfemlccblcli
eltce rządzić

prasftitm ministrem

Berlin, 11. 12. (PAT.) . Między pruskim
ministrem, spraw wewa. Seweringiem i iwią%
kiem oficerów policji w Berlinie wybuchł kon

flikt. Związek oficerów zaprotestował n a piś
mie przeciwko zarządzeniu przeniesieni* wdro
dre dyscyplinarnej do Gliwic Looita* który za
rządził aresztowanie Reichsbannerowoów, nm-

nifostających przed aejtnein n a cześć Sererin-

ga. Autorzy protestu oświadczyli, że postę
powanie władz wobec Levita może wchwiać

zaufanie. Minister spraw wewn., odpowiadając
na protest oficerów listem, oświadezył, że

zmuszony jest Berwać wsEelkie stosunki K er-j
ganizacją oficerów policji. M inister katego-

jrycznie protestuje przeciwko wtrącani* *ię dc
* służby bezpieczeństwa na obszarze Pras.

Demagogiczne wnioski opozucli
na wczorafszent posiedzenia Sefmn

poflcalii się ze sianowczą odprawą więksioici rządów
. 11, -r-, i. .... .. .... . 1, - Mcłćw tir7Ulołfl VI- (1V!i('iP111 WXdlJ'(lCTT1. IIiLi DOZWalflil

Warszawa, U . 12. (PAT). Otwierając po*
siedzenie Sejmu, marszałek Świtalski odczytai
zarządzenie p. Prezydenta Rzplitej z dn. 9 li*

stopada br. w sprawie odroczenia sesji Sejmu
na dni 30.

Następnie marszałek z awiadomił, że od

prezesa N. I. K. otrzymał uwagi kontroli pań*
stwowej o zamknięciu rachunków państwowych
i wykonaniu budżetu na rok 1929*30.

Od p. ministra sprawiedliwości wpłynęło
pismo z w nio skiem o zezwolenie n a poeiągnię*
cie do odpowiedzialności sądowej posłów Bu*

rzyńskiego, Daneckiego (obaj komuniści), Le*

wandowskiego, Lecha (obaj z Klubu Naród.),
Tkaczowa (Zjedn. lewicy chł. Samopomoc),
Ciołkóśza (PPS), Fidelusa i Madejczyka (obaj
ze Str. Lud.) oraz Marjana Dąbrowskiego i

Kleszczyńskiego (obaj z BBWR). Wnioski te

odesłano do komisji regulaminowej.
Posłanka Kłrtiklisowa (BBWR) nadesłała

pismo z zawiadomieniem o zrzeczeniu się man*

datu poselskiego. Sejm uznał mandat pani
Kirtiklisowej za wygasły.

Z kolei ślubowanie poselskie złożyli poseł
Galica, Jurczyk, Agustynowski, Grodzicki

(wszyscy czterej z BBWR), Zakajkiewicz (KI.
Ukr.) i Pawłowski (Str. Lud.).

Po złożeniu ślubowania Izba przystąpiła do

porządku dziennego. Poseł Moczulski (BBWR)
zreferował cztery projekty ustaw o sprzedaży
i zamianie gruntów państwowych. Wspomnia*

nc cztery projekty ustaw przyjęto w arugiem
i trzeciem czytaniu.

Następnie poseł Sowiński zreferował wnio*

sek PPS i NPR o zmianie niektórych posta*
nowień o czasie pracy w przemyśle i handlu.

We wniosku tym chodzi o wprowadzenie 40

godzinnego tygodnia pracy. Referent wskazał,
że wprowadzenie już obecnie 40 godzinnego
tygodnia pracy w Polsce bez uzgodnienia tej
sprawy chociażby bez porozumienia z euro*

pejskiemi państwami konkurencyjhemi pocią*
gnęłoby za sobą bardzo poważne skutki. Ude*

rzyłoby ta nietylko w przemysł, ale i w ro*

botnłków. Wobec powyższego komisja ochro*

ny pracy wnosi o odrzucenie wspomnianego
wniosku. Dalej poseł Sowiński zdaje sprawę
z wniosku PPS, dotyczącego projektu ustaw W

sprawie walki ze skutkami kryzysu gospodar*
czego. Referent podkreśla, że projekt ten

zmieniłby do gruntu nasz ustrój państwowy. —

Całość projektu zdaniem referenta robi wras

żenie roboty nie przemyślanej. Referent wy*
powiada się przeciwko projektowi PPS. Po

krótkiej dyskusji wniosek PPS i NPR o zmia*

nie niektórych postanowień o czasie pracy w

przemyśle i handlu odrzucono.

Poseł Rudziński (BBWR) krytykuje doktry*
nę socjalistyczną, którą odzwierciadla wilio*

sek PPS, zmierzający do rozwinięcia szerokiego
programu inwestycyjnego kosztem waluty. —

Rząd p. premjera Prystora zdał egzamin pod

tym względem, nie pozwalając we ekspeffysteer
ty w dziedzinie waluty i podnosząc stanowisW
Polski na terenie międzynarodowym. PosA

Zaremba (PPS) krytykuje ustrój kapitalistycz*
ny, w którym dopatruje się źródła obecoegej
kryzysu gospodarczego. W dalszym ciągu dy*
skusji zabierali głos poseł Gosiewski, Malinowi
ski (BBWR), przeciw'ko wnioskowi po seł Ber.*

nard Jankowski (z Klubu Nicrn.), Danecki (ż
fr. kom .) , Św'iątkowski (PPS).

Po końcowem przemówieniu referenta Izba

wniosek odrzuciła.

Następnie poseł Dratwa (BBWR) przedsta*
wił w imieniu komisji administracyjnej wnio*

sek posłów str. lud., zawierający projekt usta*

W'y w sprawie uzupełnienia ustawy o ograni*
czeniu sprzedaży podawania i spożycia napo*
jów alkoholowych. Referent wnosi o odrzu
cenie wniosku Str. Lud. Wniosek komisji ad*

ministr. referowany przez posła Dratwę przy*
jęto.

Następnie przystąpiono do dyskusji nad

pierwszem czytaniem projektu ustawy o zgro*
madzeniach. Marszałek na podstawie reguła*
minu ograniczył czas przemówień do 2(1 minut.

Po przemówieniach różnych posłów projekt
ustawy odesłano do komisji administracyjnej.

Projekt rządowy o zmianie ordynacji egze*
kutywnej odesłano do komisji prawniczej. -

Na tem dyskusję wyczerpano.

Ogtosaenia; wierszmilira.naslrenie7-lamnwej . .0.25zl
w teksie na pierwsiej stronie . .......................... .... 1,50 zł
aa drugiej I trzeciej stronie 1zl- wteksie- .

-

. . . . 0,60 zl
Próbne ta słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Olaposzukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
ta ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20)1 nadwyżki
W Gdańsku ta wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.

. . . . . 6, ....50 fen.
Drobna za słowo Sfen, - tytułow a .... ......................... 10 fen.
Prxy sedowere ściąganiu należności rabat upada. Dła wszelkich spraw
Marnych wtoicjwe Se Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
osłaj*** ogłaszania administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 'loruniu. Bydgoska 37
Red. odpowiedzialny no Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetrlaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józci Stanach, Groblowa 6

Za ogłoszeńia odpowiada administracja
Wydawnictwu ,,DzM Pomorski", , Dzień Bydgoski," ,. Gazeta Morska'

.,Dzień Gradziądski". ,,Dzień Kaszubski",
,,Dzień Kujawski"

Nakładem i ceciankatni Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
w lorunm

Abonamont mioslączny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach .... ....... S - z
~ odnoszeniem do domu w Toruniu * *

-
**** z\

orzez pocztę z odnoszeniem . . . .

* * **** * * t

pod opaską ...........................
- - *-* *** **** z!

w Gdańsku Drzez poczt(? . . 2.50 gd przezchłopca ^
. .* ** zł

z odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . . ą. z?
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,DN!A KUJAWSKIEGO" m iesięcznie w admini
stracji 2.70 zł - nn pocztach już z odnoszeniem kwartalni* 9,37 zł

m iesiącznic 3*09 ił


